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KINO 
TEATR CZARY Dziś soNJA HENIE · 

Bóstwo na ' lodzie - ·jedna jedyna. nieoorównana jako 
rewelacy.ne zjawisko filmowe w filmie p. t . 

.. . BIAl·Y MOTYL 
PIOTRKOWSKI 

Inne rok Don Ameche, C. Romero, bean Hersholt 

SON JA HENIE . - to "Pawłowa na lodzie", to cudowny 
„biały motyl" Norwegii, któremu świat bije brawo. 

Nad program T) gounit( Aktualności P. A. T. Nad program 

hcłrea Redakcji i Adm. Plotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10·21. Drukarni 10·65. 
Z• iekat atr. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21. d-ruk .• Matador• 

Popoł. o g. 3-ej Wiosna nad Sekwaną 

Początek ce.dziennie o g. ts w święta o g. 3. Ceny wykłe. 

w of cjalnrm naświetleniu kanclerza skarbu Simona 
skiego. działając wspólnie, byłby gotćw porozumienia mocarstw co do 

wiednie resorty nądu angiel- rą !'Zlld angielski ł francuski, lnlemotliwe osiągnięcie wspólnego 

Odbyła się r6wniet dyskusja, udzielić Polsce. Kanclerz faluje warunków, na jakich pożyczka ta­
co do pożyczki gotówkowej, któ· bardzo, że na razie okazało się ka mogła by być udzielona, co jest 

LONDYN. Na interpelację po­
sła Daltona, dotycząca stanu ro­
kowań fjnaneowych angielsko -
;iolskich, kanclerz skarbu sir 
John Simon złożył wczoraj w Iz­
bie Gmin następujące oświadcze-

nie~~·~~~ „:::~·rr.: Bliski jui jest kres derprwośd 
ezą, pozostającą w związku z • k k • p I k • • Gd r k 
kredytem eksportowym, jaki Ja ą wy aZUJe O S a W syfuaCJI ans a 
rząd angielski zgodził •ię u- KOWNO. Znany nnbli.rvsta bardzo dobrze w sytuac1°i Gdań „S„.4-t·„~a Gdańska ma pew• 
dzielić w wysokości 8 milio- "'- --; „ . .._J 

nów funtów celem ułatwienia Petricoois zamieszcza na łamach ska. ne granice, na których przekro" 
zakupów w Anglii pnez rąd „20 A.mz.ius" swoje WTażenia z Na zaipyta.nie, jak długo Pol" czenie Polska w żadnym wypad 
polski dla celów dozbrojt-nła. pod.róży po Polsce. ska może tolerować obecną sy„ ku nie pozwoli. Mogę zapewnić 
Szczegóły układu są obemie Publ,icysta powtarz~ romio„ ~ację w Gdańsku .i cz~i?ne w że ła gr~ca, jest j~ b~d.zo 
opracowywane przez polską wę, kto.rą pmeprow!ldził. na Pe;>• mm. przygotowania nul~rn~, b~o • .M?m'? to r'?~~~.po 
delegację finansową i odpo· morzu z osobą, or1eintu1ącą się pt.1'1'hcysta O'ł:rz~ odpowiedz. ko1owe me 1est 111emozbwe . 

~--' Anglia dozbroi Jugoslawie 
Ugoda na 

Dalekim wschodzie Wyniki podróży ks. Regenta do Londynu 
BIAŁOGRÓD. Jugosłowiań" prywatny, to jednalk, iak will# nie, tutejsze koła polityczne sąs 

ska opinia publkz.na oraz tutej• dolDlO, ks. Paweł miał sposob" dzą, że w Lo·ndynie zapadni.<e de 
sze koła po1i.tyczne z wiel!kim ność zetknięcia się z czołowymi cyzja oo do kredytu na sprzęt 

1 Znowu się okazało, :te do 
spraw Dalekiego Wschodu nie 
naleey przykładać miary ·euro­
pejsk. i potwierdziła się stara 
prawda, że dyplomacja an­
gielska świetnie się w nich 
orientuje i doskonale sobie z 
nimi radzi. Jeszcze nie ochło­
nęliśmy od groźnych wieści, 
nadchodzących z Tokio, że opi. 
nła Japońska jest bardzo wzbu 
rzona, że pod gmachami amba­
sady i konsulatów angielskich 
w Japonii odbywają się wro­
gie manifestacje, że organizu. 
je słę tam bojkot wszystkiego, 
co angielskie, gdy już nadesz. 
ła wiadomość zupełnie innego 
rodzaju: Anglia i Japonia do­
szły do porozumienia w kwe-

- stiach zasadniczych, a dalsu 
- rozm<rwy toczą się w serdecz-
nej atmosferze. 

W Berlinie i w Rzymie wia­
mość tę przyjęto z wściekłoś-1 
eią, ale wmędzie indziej bę • 
dzie przyjęta z uczuciem ulgi. 
Mogą w Berlinie i w Rzymie 
trąbić na wszystkie strony, 1:e 
Anglia skapitulowała, ale kat 
dy wie, że to nie prawda. U:· 
stępstwo, które Anglia zrobi-
ła Japonii, jest aż nadto uza­
sadnione istniejącym stanem 
neczy i z tego powodu ma 
charakter racuj teoretyczny, 
nit -aktyczn.y, Anglia, miano 
wicie, uznała, że armia japoń 
ska 148. w Chinach Północ. 

nych szczególne prawa, eo 
prr,eciet nie mote ulegać wąt· 
pljwości.- ' . J • 

Ale samo ~eme wy., 
biega swym znaczeniem bar­
dzo poza ; sprawy Dalekieg(J 
Wschodd i ma kapitalne zna. 
ezenfe dla , spraw euro~ 
skich. Dowodzi bowiem, te 

na nich postanowił~ · Anglła 
skonqmtrowa~ eał~ swą uwa­
gę'" I l\VSZyStkie swe siły, dla 
~- „osi" '· zaś oznacza, że 
w tadnym jut wypadku nie 
mogą Uczyć na przymierze, 
sy choc"by na .-Współpracę Ja-

~· " 

:z.ainteresowMiiem i za.dowole. przedstawicielami Anglii. :zibrojeniowy dla Jugosławii. 
niem śledzą przebieg wirzyty ks. Za.pirzeczając fantastyc:zmym Oczekuje ąię tu, że z.właszcza 
Regenta Pawła w Londynie. pogłoskom, szerzo-nym na temat w dziedzinie lomictwa, Jugosła­
Chociaż podróż ta ma charakter pobytu ks. Regenta w Londy- wia otrzyma powaine kredyty 

Naiwny rozmówca p. Wohltata 
pod obstrzałem prasy francuskiej 

P ARY1:. Prasa francuska w dal z formułą polityczną rządu bry­
szym ciągu komentuje obszernie tyjsk.iego. Jest bowiem co naj­
aferę Hudson - Wohltat. mniej dziwnym - ciągnie p. Bour 

Na uwagę zasługuje szczegół- gues - iż w momende kiedy An 
nie ostre wystąpienie naczelnego glia w porozumieniu z Francją 
publicysty „Petit Parisien", p. prowadzi zakreśloną na wielką 
Bourguesa, który pisze, te ci skalę akcję dozbrojenia, osobi­
wseysey z Anglii, a jest ich cały stość urzędowa układa plany po 
legJon, którzy całe swe zaufanie kojowe, a nawet plany współ -
pokładali w organizacji polityki pracy finansowej z przedstawicie 
oporu przeciwko .napasUnikowi, lami Trzeciej Rzeszy, która zmie­
mieli przykrą niespodziankę, kon- rza do hegemonii gospodarczej. 
statując, iż członek gabinetu W Paryżu p. Abetz' - kończy 

wszedł w kontakt z wysłannikiem I p. Bourgues - w Londynie p. 
G<>eringa i dał się wciąg,nąć w Wohltat ·i jego naiwny rozmówca, 
wymianę poglądów sprzecznych tego już za dużo! 

Co jest .najbardziej uderzają­
ce w całej tej sprawie - pisze p. 
Bernus w „Journal des Debata" 
- to wprost nieprawdopodobna 
naiwność angielskiego rozmówcy, 
który przez chwilę choć mógł 

przypuszczać, że kanclerz Hitler 
przyjm.ie przedstawi-one mu wa­
runki. 

W tym wypadku - pisze p. 
Bernus - słuszne zajął stano-
wski jeden z dzienników pol-
skich, zapytując, jakie gwaran -
cje pokoju otrzymałaby Europa, 
wzmacniając Niemcy, zamiast 
je osłabić. 

Bói powietrznr nad Francja 
240 bombowc6w brrtviskicb dokonało trzeciego „nalotu11 

LONDYN. 240 bombowców brytyjskich w locie p0%a grani-1 fiści i obsługa dział pr:zeciwd10t­
brytyjskich z załogą, liaącą cami W. Brytanii. niczych, których zadaniem by• 
pnzesz.ło tysiąc os6b w trzydzie" Wczorajszemu „nalotowi" na ło odeprzeć atalk, z.najdowali się 
stą rocmicę słynnego przelotu dano jak najbrurdziei realistycz„ od 24 god:ziin w ostrym pogoto-
Bleriota nad kanałem La ny charakter. Władze francus• wiu. 
Manche, po raz trzeci z nędu kie zupełnie nie wiedziały o ter Bombowe~ bcytyjskie leciały 
zi~<> się . nad F11ancją. Jest to mmie nafotu, a lotnicy francus" w 4-ch oddzielnych rw<tach. 
najlic:miej~y udział samolotów cy, obserwatorzy, radiotelegra. Każdy z rzutów składał się z 

llapierała 
YI e wtorek ror.egra.ny został na 

trasie Rzeszów - Kraków o dłu­
F~.c?- 195 km. czwarty etap wy­
ścigu dokoła Polski. 

Na metę. do Krakowa pierwszy 
pr.zybywa Witek, który ostatnie 
50 km. przebył ze złamanym peda 
łem. :Witek mimo to uzyskał 16 
Drin. pnewagj -nad następnym 

• • • 

prowadzi 
z kolei Napierałą., trzeci Rzeźnic­
kj, czwarty Ignaczak. 

Klasyfikacja ogólna po 4 eta-
pach wyścigu przedstawia się 
następująco: 

1) Napierah 
2) Rzeźnicki 
3) Bieniek 
4) JaskólSki 

23:51:47 
23:52:50,8 
24:21:36,2 
24:24:15 

oddzielnych grup, liczących p.rze 
szło 115 samolotów, I 

Samoloty lecące :i szybkością 
300 mil na godzinę, na wys. od 
1.000 do 1.500 m obniżały lot 
nad większymi miastami fran• 
ouiskimi, na których · uJ.i­
cach Z1bie:rały się tłumy widzów, 
o-bserwujących z emocją walki 
powietrzne, ial<ie 'rozgrywały się 
między bombowcami brytyjski• 
mi, a atakującymi je myśliwsiki„ 
mi samolotami francuskimi. 

p1J,c1e. wyborowe PIWA 
i znakomite napoje 'chłodzące 

( 

niezbęłdne, aby odnośna usta-n 
mogła być przedłożona Izbie 
przed odroczeniem jej na ferie 
letnie. 

Na dalsze pytanie, czy uzyska­
ne przez PQlskę kredyty musz~ 
być obr6cone w Wielkiej Brytł< 
nii i czy na wypadek wojny, ki{ę 
dy Wielka Bryta.ni·a nie będ2.ie 
mogła dostarczyć Polsce pewnyc1i 
materiałów wojennych, Polska bę 
dzie miała prawo zaspakajania. 
swych potrzeb w Ameryce luo 
gdzie indziej, sir John Simon od­
powiedział: 

„Kredyty eksportowe będą 
kredytami dla ułatwienia zalro 
pów w Wielkiej Brytanii. Co 
się tyczy drugiej sprawy "1pn! 
cyzowanej w upytaniu, rządy 
-angielski i francuski są całko­
wicie jednomyślne co do swej 
gotowości dopom&Lenia Pol­

sce, o ile będą mogły być u­
zgodnione warunki, na jakicłi 
niezbędne zakupy zbrojeniowe 
w innych krajach miały by 
być poczynione". 

Skład Radr Naukawej 
W. F. 

Pan Marszałek Edwara ~mig­
ły - Rydz, jako przewodniczący 
Rady Naukowej Wychowania Fi 
zycznego ustalił w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznycn 
i ministrem WR i OP skład Ra­
dy na 1939-41 rok. Z urzęau 
wchodzą do Rady: jako prze• 
wodniczący Marszałek SmigłY" 
Rydz, jako wice-przewodnicaą­
cy gen. bryg. dr. Stanisław. 
Rouppert. podsekretarz stanu vt 
ministerstwie opieki społecznei 
dr. Eugeniusz Piestrzyński, ko.o 
mendant główny PW i WF gen. 
Kazimierz Sawicki i naczelnik'. 
wydziału wychowania w mini­
sterstwie WR i OP. Poza tym 
wchodzi z nominacji do Rady 20 
osób. 

Funkcję sekretarza powierzył 
Pan Marszałek red. Kazimierz• 
Muszałównie. 

Wvcieczka Polaków 
z Amerrki w Warszawie 

Wczoraj wieczorem przybyła 
'do Warszawy 24-osobowa wy• 
cieczka Polaków z Ameryki, 
członków największego w Sta· 
nach Zjednoczonych polskiego 
'.Zjednoczenia Rzymsko katolickie 
·go. 

lwowski patrol 
na Zjazd Legionist6w 

W cz.oraj przed południem 
wyruszył ze LW<>wa do Krako­
wa pieszy patrol b. ochotmilk.ów 
łwowskich, niosący dar ala 
Związiku Legionistów w posta„ 
ci pergaminowego dyplo·mu P.a" 
miątkowego· od byłych ochotni„ 
ków Lwowa : i ziefll1i czerwień­
ski.ej, oraz z pod lwowskich po• 
bojowisk, na postumencie ::e 
srebMymi odami 1~. 



Sir.2 

l1Jłocb9 nie beda walcz9łQ z. Anglia ~=;{~~ 
Taki jest sens tajnych klauzul paktu Mussoliniego i Hitlera tj!,_~~-~~'::t~ 

Od chwili zawaaJcia niemiecko kiegoś sukicesu dyjplomatycmie• Według opinii Zaooodu, po- . Mussolini jest z!b~ z:aJ.nym 529 roczni.cy zwy;cięsti\va l>od 
-włoskie 0 sojUIS'%IU woiirkO'We- go. . łożenie ge'!'gira!'ic~e Włoch Jes.t l wyr~owainym. po.lfutyk1em, a" Grunwaldem olbrzymiego koip, 
go kóła ~tyczne .Ain1glii i Firan Mwssolin~ prz.ez cLług1 C:Za..5 tego !odza]U, ze nie ~ogą one by sobie::. tego nie waiwał SfPll."3-' ca. Natyiahmiast ~ 
cji wsiłują dowiedzieć się treści wytkręcał s,1ę iprzed zawarci.em po~ zadnym. wairun:kiem ~al· wy. pr.zy pomocy miejscowej pols­
tajnyc;h umów, wiąiżą.cydi dyikta soj'll!SZll.l wo11Sk01Wego. z Rzeszą. czyc z. Angh~, ~oziporzą<liz.a1ącą W edlug !POW!S%edmego mnie ki.ej Jludności pracę nad ~ 
tOtróW na wyipadek wt>jny. . Godiz.ąc się wreszic1e na ten so n~~~ ~róc;I~1emn~ o1bnz.y- maltlia Mussolini w tajny.ch. lk1au niem kopca '5"'1Jle<łlrowej wysdko 

Nie ulega wątpliwości, że /kan jusz., pody!ktował twa:ride warun m11nu · sił.ami. mihtarnymi, wys~ar :rulach zgodził się wakz.yć zhroj ści, który po ki.llwinaistu dniach 
clcr.z: Hitler był strooą, ~biegalą k,i: • . czy sipo1mec .~ 1;0aipę. na Pół· nie przy bolku Hiitlera, ale pod Iz.ostał ukończony. 
cą się' i praponwjącą M~soliJD.i·e .1) .zanąidał .UJZ1hro1e1111a 15 dy- ~yse:p Aip~msk1 - na t~ wy• jednytm warom.kiem, o i1e wojina Na sz,czycie umies:zicz.oao W'Y" 
mu z.iwaircie soj!UlS'ZIU wo1skowe w1z.yJ włoskich, wyborowym ciągruętą kiszkę V: ~zt.ałcie bu~ ta nie będzie prowaickoina pme- soki kmyż, a u ipodinóża betono 
go. SWiadcz.ą 0 tym lklZlll~ · p;o„ materiałem wojennym, uz.ysika. ta, aby prz~ac. się, z.e flota.1 ciw AinglH. wą tablicę pamią:tlkową. 
droiżę; które odJbywali dio nym w .Czechach i. Mor~wach. samoloty angielskie są w stal1lile 
Włoch hiit!le.rowscy dyignitairze, 2) zazą.dał iprzes1ęod[en.1a z. Ty b~ tru.du zbom1b~dow~ć wszys _ 

jak Goerilng, VOill Brauch.Vt5clt i ro!u ~o Rzeszy 250 tysięcy tkie m1aista włook1e, leząice naid I ~N a uńał rada J. edyna ~ 
von Rilbbe.ntrO!p. N1emcow, • . . mOt"Zem.. • . . . . li' 

Hiifłer bowiem w tym czasie 3) WTe.ttcie ustrzegł sobie ta1 . W wo1•11e % Ąnglią MUS'Solin1 Za dwudzieslkę kup PINGWINA 
poni&ł szereg niepowodzeń dy ne ldartl.IZułe. ni zo~!ałby od_oę<o/ od s~.c~ . • 

~tyomych, a najważmiejsz.ą Te ~aŚIDie tajlile _lcll<MttllD:e są kol?JlL~ .• aftrv1kanskiieh - L11b11 i •••••••-••••••'••••••••••••-
t nich było pOll"o:rumienłe aingiel przedttlll1ot~ w1elki:ego z.am.tere Ab!5ynn, .które m~gł~by z. łat-
sdc.o - polsikie. Pire.sitilż: hitl~~ s~~~ia po~tyczmyich sfer ~ woscr' za Jąć brytyi1sk1e wo1iska 
dcl t>Oł!rz.eibował komec:zu:ue Ja" glu 1 Franąl. kol'Orualne. 

------------------Nieproszone H'izqtq 

::_ samolotów niemieckich' nad. Angliq 
Eskadry_ myśliwców śledzą loty wścibskich gości · 
LONDYN. ,,Daily ,Mail" do, krywaj.ąieych ::. bM"diz.o wielkich dy bomlb01Wców brytyjskich 

nosi, że ~ooy wstał wmio od1egłośd SZlllm motorów. IIlad Fra.nGją. 

żony stm pogotowia brytyjs- Natychmiast :po · odkryciu · W ubiegłym tygo<llniu strM.cf. 
kich sił powietrz.nych na wscho• zbliżających się samolotów nie„ dz.ono loty około 50 samol:obórw 
dnim wybrzeżu Angilii.i. mieokioh, ailaimnowa'lle są lotniiSI' niemieckich nad Anglią. 

Zarz.ądo:enie to spowodowa111e ka aingiel~ie, skąd startują es• Samolloty n.iemieclkie latają na 
zostało. przez wieloikirotinie :po- kadry myślli.wców , an1gidsilci~h. wet nad u1'ściem Tamizy. 
dejniowame w ostatnich tygo<t-
niach loty niemieckich samolo- które obserwiudą ruemiedkie sa. Samoloty niemi.edkie lecą b~ 
tów woiskowych, doci~ających moloty. dw wysolko rfaid chnmramii talk, 
do wybrzeży An.gili.i. Stwie~ooo, że ~ te, trwa.. Że i:io.:a~~obnym jest, iŻ Io„ 
Dzień i noc angielscy ż.ołnie" j,ce. od kill<iu tygod:n1, ~ł.Y ty . ruC"!111edcich samoltów. odby 

rzc tkwią przy aparata.eh, wy- się Jakiby w odipowiedz.i na :rai- I wa1ą S'l.ę ponad całą Anglią. 

rrancuskD nota jedzie na łtalte 
,.t4· 

O~będą się tam narady dow6dców marynarki 
angielskiej i f rancusłliej 

LONDYN. Według nadeszłych tu z oficjalną wizytą i pozostanie tam 
wiadomości francuska eskadra mor \do dnia 29 bm. 
ska przybędzie w czwartek do an- Wśród jednostek eskadry fran­
gielskiej bazy morskiej w Malcie cuskiej znajdzie się m. in. rów-

Anglia nie opuścł Chin 
· - twierdzi chiński minister 

CZUNGKING. Chiński minister I przeciwko antyjaponskiej działal­
spr. zagr~ i\Vuangczunghuei oś- ności Chińczyków, natomiast nie 
wiadczyl korespondentowi Havasa, 
że polityka chińska wobec W. Bry-
tan~ nie. ulegnie · zmianie. - · 

'!\"'1'1'!. • '\ 

~-11 ' \. 

Minister wskazał poza tym, że 
w układzie brytyjsko - japońskim 

\)rzewidziane zostały zarządzenia 
~'. . . 

wspomina się o wystąpieniach ter­
rorystycznych przeciwko Chinom. 

Min. Wuanczunghuei na zakoń­
czenie nawiązał do oświadczenia 
Czank Kai Szeka, iż W. Brytania 
we własnym interesie nie może 
opuścić Chin. · 

Zvi11ieskie~ natarc;e Chińczyków 

nież nowy pancernik: „Provence" 
o wyporności 22 tys. ton. 

Podczas pobytu eskadry francu­
skiej w Malcie odbędą się tam na­
rady między angielskimi a fran­
cuskimi dowódcami marynarki. 
Równocześnie odbędą się ćwicze­
nia czterech batalionów angiel­
skiej brygady piechoty, stacjono­
wanej na Malcie. 

W kołach politycznycli Londy­
nu zwracają uwagę, że wizyta 
francuskiej eskadry w Malcie przy 
pada na okres ćwiczeń włoskiej 
floty na wodach między Sycylią a 
Libią. 

Krwawe zaburzenia 
w Meksvku 

MEKSYK. Wobec wzmagającej 
się fali agitacji przedwyborczej 

PollcJa gdańska aresztowała 

rannego w katastrofie kolejarza 
Pock:zas katastrofy kOO.ejowej, 

jaka wydarzyła się przed killku 
tygodniami pod Gdańskiem 
wskutek wykolejenia się na 
z.byt ostrym za&ręcie pociągu i­
dącego z War5z.awy do Gdyni, 
odniósł cięż.kie rany maszynista 
pociągu Paweł Ł~z.a,j. 

Ranny przebywa w szi>ita4u 

w Gdańsku, gdzie atD1Putorwano 
mu rękę do !l'amienia. 

Wczoraj do szpitala przybyli 
funkcjooariusz.e policji gdat.s­
kiej i ares:ttowad.i L~z.aja. 

Bez.ręki maszynista został 
przewieziony do więzienia, mi„ 
mo, ie nic jest je.sz.cze :w:ylc~~ 
ny. 

„zamach11 na policie gdańską 
w oświetleniu kłamliwej prasv Wolnego Miasta 

„Wojna nerwów" wszczęta przez prosta, że spotkał si-: z naleiJUc 
Niemców w skutkach okazała się odprawą a w rezultacie Chwal­
szkodliwa przede wszystkich dla czy~em zainteresowała się p>łi­
Niemców. Podane poniżej fakty cja. 
najlepiej to ilustrują: w okolicach I wreszcie jeszcze jeden fakt.t 
Brzozy pod BydgoSZCZ'l urządzono który najdobitniej świadczy, te 
obóz polskich harcerzy. Gdy obo- Niemcy nie tylko są zdenerwowa-. 
zowicze zwrócili się do miejsca- ni, ale również q opanowant­
wych Niemców po wodę do picia strachem. Oto obrazek: w czasie 
spotkali się z odmowąlt! Targi z przejazdu pociągu pośpiesznego ~ 
butnymi Niemiaszkami zakończy- Tczewa do Gdyni jakiś pasażeJ3 
ły się tym, że harcerze musieli przez nieostrożność wyrzucił z ok­
płacić za beczkę wody ..• 75 groszy. na butelkę. I o zgrozo!! Butellał 
To chyba nie wymaga komentarzy. upadła w pobliżu policjanta gdań„ 

Dla odmiany przytaczamy drogi skiego. Szkody żadnej mu nie ~ 
fakt: niejaki Chwalczyk, 32-letni rządzono. Ponoć policjant ryczał 
jegomość z Zabrza jest nie tylko o- ze śmiechu, ale prasa gdańska z te 
bywatelem niemieckim, ale i bez go wypadku uknuła... zamach pa, 
czelnym typem. Oto usiłował on policję gdańską. 

nakłonić jednego z naszych żołnie- No i czy nie mamy racjł? .„ (]c!J7 
rzy, by uciekł w pełnym uzbroje- nerwy pon()SZ_łl - ~ ~ 
niu na stronę niemiecką. Rzecz plenią.„ 

Walki artrlerriskie i rolnicze 
na graniw mongolskiej 

HSINGKNG. Komunikat armii I artylerię sowieclią, umJeszcmn~ 
kwantuńskiej donosi, iż w ciągu na zachodnim brzegu rzeki Khałld, 
wtorku 25 bm. toczyła się walka 
artyleryjska pomiędzy bateriami 
japońskimi a sowieckimi. 

Baterie japonskie, zajmujące sta 
nowisko w pobliżu Balszagal, zmu 
siły swym ogniem do milczenia 

W ciągu toczących się jednocześ­
nie walk lotniczych lotnictwo ja­
pońskie odniosło dalsze suk~, 
strącając, wig komunikatu, 59 sa­
molotów sowieckich, z tego 17. 
przed południem, a 42 po P.OłU<l­
niu. 

SZANGHA.T. 'w prowincji SzaosJ. WALKI WOJSK JAPONSKICH przed głosowaniem do parlamen-

najzacieklej~ walid ~ się w re z PARTYZANTAMI CRmSKIMI tudo' onsiteryuscthansrut·aerćd. ochodzi w kraju Sensacu1·ne aresztowa„;e w Par1z· u 
jonach 'J;'.~biszul, .~p.ngłse l Tsln- SZANGHAJ. W rejonie kolei Tien • ~U. 
czeng, gc;1żie s~9nce~t~owane SI\ ~łów tsln • Pukow Japończycy silnie od- I 
ne !!ilY ja.pqnskie,, . . - . - e1:uwają wzrost aktywności party- Ost~tnio . szczegó~e krwawy Kapitan, sprawca napadu na b. ministra, 
clilńczf~,'.'l>f!Hil~ się upo.rczywie, untów chińskich. przebie? miały starci~ w ~uereta- zb1·egł Z Obozu U'hOdź'6W b1"5zpan'sk 'h 

narażając 'pneclwntka na cluźe -~ra- <;Jelem likwidacji parlnantów w ro pomiędzy zwolennikami dwóch " " •" 
ty. . . _ "" - centralnej części prow. Hopel Japoń kandydatów na stanowisko guber- PARYŻ. We wtorek policja prze Garcia zbiegł przed kilku mie-

w~~~~h~C::~:!~=~ce~~~~ ~~tuw~1:':!~I~y s:!:1.!"!i:!:h:a,~ natora stanu. Ogólnej ilości ran- prowadziła rewizję w biurach pis- siącami z obozu uchodźców hisz-
atak 'fialęll Tunfyng l Czungcznng. cemymi. nych i zabitych nie można dotych- ma socjalistycznego „La Jeune pańskich we Francji i był jednym 
Wobec zajęcia tych rniasł pnez Chlń • · czas ustalić, ponieważ ofiary zajść Garde", której ostatni numer uległ ze sprawców napadu na przebywa 
czykpw! ~o~· f.ii>oliJka 'w Ją.pczeng Oddz.ia.I t4:n usllowal J!i:zedostali zostały przeważnie ukryte przez konfiskacie z powodu wydrukowa jącego stale w Paryżu b. ministra 
znalbła"• słę 'w·'lilebe21>ieczeńśtwle. się przez · linię obrony Chmczyków, . 
JaJ)eńeżYcy usUowil.ll odebrać Clilń lecz po krwawej walce, która trwa-i uczestników walk. nia artykułu krytykującego armię republikańskiego Mendez Aste. 

o:ąkom" TYntung,' lecz be-uk'ntećDtle. la przeszło dobę, musiał się cofnąć, Podczas bójek jedna ze stron francuską. ' Podczas tego napadu, łupem ban 
Nacierający na cZele 77-01)' pułk Pie I straciwszy ·w zabitych 160 żołnierzy. walczących miała używać karabi- W wyniku rewizji aresztowany dytów padły nie tylko dokumenty 
~ :jap:oński~j ćofnął się. straciw- - Japończycy skierowall do tego re- nów maszynowych został obecny w lokalu redakcyj- polityczne, ale również większa su 
szy pónad łOÓ zolnierzY. I Jonu nowe posllkL Walki trWa,fą. · · · p • · I k. nym kapitan czerwonej armii hi- ma gotówki, z której Garcia otrzy-BrOUlleC ang1e s I szpańskiej Rafał Ibanez Garcia. mał 5 tys. franków. . 

ARTRETYCZNE e ,, REUMATYCZNE 
PODAGRYCZNE 

najechał na mine 
LONDYN. Z Hongkongu dono­

szą, iż niedaleko wybrzeża _chiń­
skiego między Formozą a Swatow 
angielski parowiec pasażerski 

„Haitan" najechał na pływającą 

.tajwię_cej dokuczali na zmianę pogod v, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnym! wtedy .· stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach , pow· 
stajł bolesne ol?tzmienia, chodzenie, a ·nawet poruszanie się bywa utrud• 
nione .. - Cierpienia' te powstają wsku' tek nagromadzeiiia się w ustroju 
kwasu 'moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię• 
kszać~· ąż ·wreszcie na stał·e p~zykuią do łóżka. W tych wypadkach stosuje minę. . . 
sie wew11eltz11v lek „U REM OS A N' GĄSECKIEGO, który rozpusz• Statek uległ stosunkowo ruewiel 
czając ~w.as ·móczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta· kiemu uszkodzeniu, musiał jednak 
kowego WTaz z.moczem· i współ~zia!a z ustroie.m w walce jego z artretyz.

1

. przerwać podróż w Fukien, gdzie 
me!J, -uwna.tyzmem, podagrą, 1sch1asem, kamicą nerkow<J oraz złą prze• k . d ·ś · k 
mianą materii -· Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap- o~ze UJe na eJ cia stat u pomoc-

tekach;'· · , · , ' mczeE?o z HonE?konru. 

Polak procesuie sie z 40 miastami 
w imieniu wrnalazcsr maszvn do czyszczenia ulic 
CHICAGO. Tutejsza prasa poi-Milwaukee - otrzymał jako ho­

ska donosi, że adwokat K. B. C~ar- norarium 50.00Q 
necki, który wygrał proces o od- Podobne procesy w 1mieniu Dil­
szkodowanie 800.000 dol. w Unie- linga mec. Czarnecki prowadzić 

niu wynalazcy Dillinga, którego będzie jeszcze przeciw 40-tu mia­
praw patentowych na maszyny do stom, w czym od samego miasta 
oczyszczenia ulic nadużyło miasto Chicago żądać będzie odszkodowa-

nia w sumie 7 milionów dol. 

• 
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Hiszpania ch'e brf niezaleiną 
Nowe walki wewnętrzne w imię samodzielności 

polityki hiszpańskiej 
Odrębny charakter polityczny, gę poprzez Pireneje i wiać z kra- Równocześnie na horyzoncie 

kulturalny i społeczny Hiszpanii, jów zamorskich. Dyktatura Primo dziejowym rysują się możliwości 

związany z właściwościami naro- de Rivęry była pomniejszonym i Światowych konńiktów. Związanie 
du hiszpańskiego i ziemi, na któ- osłabionym wydaniem dyktatury się z osią mogłoby pociągnąć za 
rej żyje, spotęgował się jeszcze z faszystowskiej, a na opozycji le- sobą udział w Hiszpanii w rozgryw 
chwilą, gdy Hiszpania przestała wicowej znać było wyraźne wpły- kach, które jej nie dotyczą bezpo-
być mocarstwem o znaczeniu świa wy lewicy f:·ancus:ti~j. l Ś!'cdnio, któr e .:::'.<'.:lgłyby j ;-: na r~<:i ć 
towym, gdy straciła olbrzymią wię Zarńwno na niczem nieuzasadnione ryzyko. 
kszość swoich kolonii. Z tą chwilą dyktatura Primo de Rivery, W takim momencie pokrewień-

Hiszpania poczęła żyć na margine- · której zakończeniem nie faktycz- stwa i sympatie, które wyrosły na 
sie najważniejszych wydarzeń dzie nym, ale logicznym był upadek tle ustrojowym, schodzą na drugi 
; ~ wych. Nie dotarły do niej fa1e, monarchii, okres republiki, a wre- plan. Widać to na przykładzie ła­
ani wielkiej Rewolucji francus- szcie rozpoczynająca się era „re- godnej zresztą dyktatury portugal­
kiej, ani znacznie późniejszej woj- stauracji", o której zresztą nie wia skiej, która z powrotem zbliża się 
t1y światC>w~j. domo dokładnie, w jakim będzie coraz bardziej do Anglii i oddaje 

Ale równocześnie w głęł:-i duszy I zmierzała kierunku - stanowią pod jej opiekę. 
hiszpańskiej poczęła się rodzić tę- etapy tymczasowe, nie są jeszcze 

WIELKIE DZIEtA 

tworzą ludzie wysiłkiem 

powszednich dni pracy. 

Trzy i pól miliona obywa·teli 

buduie_gospodarczq potea• 

po Is le i. 
,, ". 

sknota do w!ększej aktywności, rozwiązaniem nękających Hiszpa 
Wiatry obcych wpływów nię problemów i wskazaniem dro-

Ostatnie WYPadki w Hiszpanii, 
konflikty wewnętrzne, które wy­
buchły w obozie gen. Franco, 
świadczą, że istotne problemy jej 
życia wewnętrznego nie zostały 

jeszcze rozwiązane. Z pośród nich 
wysuwa się na front: zagwaranto­
wanie Hiszpanii niezależności ze­
wnętrznej, zdobycie z powrotem 
należnego jej na świecie samodziel 
nego stanowiska. 

P. K. O. 
poczęły sobie również torować dro gi, wiodącej w przyszłość. 

Borze krH'i 
skutkiem starda obcvch sil 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 

lajnowsze dzieje Hiszpanii peł­
" są sprzeczności. 

Wojna domowa 

antagonizm między faszystowską 
Falangą a monarchistami 

i karlistami. 
nie była właściwie w pełni domo­
mową, gdyż po obu stronach dzia 
łały wpływy i siły zagraniczne. O­
bozy przeciwstawiające się sobie 
w sposób tak skrajny, iż przelano 
morze krwi, były znacznie bardziej 
płynne i miotane wewnętrznymi 

sprzecznościami w kwestiach ideo­
logii i programu, niżby to zrazu 
można było przypuszczać. 

Zdarzały się wypadki, w których 
zdawało się, że poprzez przepaść 
wojny domowej przerzucony zo­
stanie most. Wystąpienie b. pre­
zydenta Cortezów, Juliana Bestei­
ro, i gen. Miaja przeciw komuni­
stom zdawało się zapowiadać ta­
ką ewolucję, która jednak nie do­
szła do skutku. Obóz gen. Franco 
zwyciężył, ale zaraz po zwycięs­
twie okazało się, że nie jest on je­
dnolity, a wszystkie sprzeczności, 
cała komplikacja programów we­
wnętrznych i wpływów zagranicz 
nych zaciążyła na jego spoistości. 

Jedziemr w „nasze11 górJ 
Cynizm niemieckiej propagandy ~bliczony 

na tępe 9ł ; wy 
Sprzecznościom w obozie lewi­

cowym między komunistami a a­
narchistami, między radykałami a 
umiarkowanymi odpowiadał po 
drugiej stronie frontu 

Obca pomoc 
domaga sie zaplatv 

we wpływach ekonomicznych i po- w obozie gen. Franco, które w koń 
litycznych. Gen. Franco próbuje cu doprowadziły do jawnego kon­
opierać się tym żądaniom, akcep- fliktu, do usunięcia · dwu z pośród 
tuje odrębne interesy Hiszpanii i najbardziej znanych dowódców z 
niezależność jej polityki, ale sta- czasów wojny domowej. genera­
nowisko jego wobec dotychczaso- łów Quipo de Llano i Yague. Mó­
wych sojuszników nie jest łatwe, wi się w danym wypadku o opo­
a wpływy faszystowskie i hitle-1 zycji czy buncie żywiołów konser­
rowskie w Falandze, na której się watywnych, monarchistycznych, 
opiera, są bardzo znaczne. Tym się wojskowych, ale trudno tu nie zau 
tłumaczą rozdźwięki wewnętrzne ważyć, że jest to reakcja 

W imie niezależności narodowej 
* imię samodzielności polityki hi­
szpańskiej przeciw wpływom ze­
wnętrznym. 

Związanie się z osią Berlin -
Rzym oznaczałoby dla Hiszpanii 

uzależnienie się od czynników od 
niej silniejszych. Ewolucja polity­
ki faszystowskiej, która stała się 

cieniem hitlerowskiej, może tu sta 
nowić przykład odstraszający. 

W prasie szwajcarskiej znajdu­
jemy trzy charakterystyczne 
wzmianki, które wskazują, że hi­
tlerowcy prowadzą zaciekłą kam­
panię za przyłączeniem Szwajcarii 
do Trzeciej Rzeszy. 

do nas? Ograbiono nas z tych kra­
jów i musimy je odzyskać!" 

„Berner Tagewacht" podaje za 
katolicką gazetą wychodzącą w 
Holandii sprawozdanie z referatu 
wygłoszonego w Berlinie dla przy 
wódców partii narodowo - socjali­

Biuletyn Szwajcarskiego Kato- stycznej oraz frontu pracy. Refe­
lickiego Związku Ludowego" opo- rent oświadczył między innymi: 
~iada o referacie wygłoszonym w - Jesteśmy 100-milionowym na 
Niemczech przez kuratora okręgu rodem, ponieważ wszyscy Niemcy 
szkolnego ~la mło~zi~ży z okazji mieszkający poz!l granicami kraju 
uroczystości zamkmęcia roku szkol muszą być zaliczeni do macier . 
nego. !3Ył _to wyso~i urzędnik, ~tó- Ludność szwajcarska składa siZ:.; 
ry Z~Jm~Je powa~n~ stan~wisko dziewięciu dziesiątych z Niem­
w. ruerrueckun mmISterstw1e oś-, ców, stąd WYPływa jasny wniosek, 
wiaty. że musi ona zostać wcielona do 

„Anglia - oświadczył - zajmu Trzeciej R~eszy" ··· . . . 
je 18 i pół procent powierzchni P~ takun P~cie wi?zema -
globu ziemskiego, Włochy ze swoi- s~wi~rdza wspomm_ane p1si:no -
mi 40 milionami mieszkańców - me Jest rzeczą dziwną, ze nie-
4 i pół proc. a Niemcy żądają dla i:nieccy. turyści, ~tórzy przyjeżdża 
swoich 80 milj. mieszkańców 9 Ją_ tuta.J na letn~e wywczasy, wy­
proc. powierzchni globu ziemskie- ~eszaJą_na ·s_wo1ch autach tablicz-
go SzwaJ·caria Polska i inne kra- ki z nap15am1: „Jedziemy w nasze 

. ' ó " 
je należały niegdyś do Niemiec, g ry · . . . 
Dlaczego nie mają znów należeć Poza tym dz1emk podaJe szereg 

Nie lubią Niem,ów na . świecie 
Znamienne wyniki pewnej ankiety 

W Ameryce istnieje instytut 
badania opinii pwbliCZIIlej, który 
został założ.ony przez niejakiego 
Gallrpa. Zadaniem tego instytu„ 
tu jest ustalanie za pomocą an~ 
kiet ustosunkowania się opiinii 
pubHCZJnej do zagadnień aktual 
nych. Jak dalece wyniki badań 
i.nstytutu zgadza.ją się z rzeczy„ 
wistością mo:iina się było prze" 
konać podczas ostatnich wybo­
rów na prezydenta. Wynik a.n­
kiety przeprowac:W>nej wów" 
wczas przez ins.łytut różnił się 
tylko o 1 procent od rzeczywis" 
tego wynilku wyborów. 

wypadków świadczących o prowo 
kacyjnym zachowaniu się turystów 
hitlerowskich. Tak na przykład 
trzej szwajcarscy oficerowie, któ­
rzy spacerowali na jednej z ulic 
Genewy zostali w prowokujący 
sposób powitani hitlerowskim po­
zdrowieniem przez nieznajomych 
turystów niemieckich stojących 

bisz? 3) Jakiego męża stanu naj 

1 

się za Rooseveltem, 22 proc. za przed swoim autokarem. 
bardziej lubisz? 4) Jakiego mę- Chamberlainem i t. d. W Anglii Oficerowie nie chcąc wywoły­
ża stanu najmniej lubisz? na trzecie i czwarte pytanie nie wać awantury, minęli ich, nie od-

Ostatnio instytut ten założył 
swoje fiłie w Europie, w Anglii 
i Frallltji, aby ró-wnież i tam ba„ 
dać nastroje. Niedawno instytut 
prizeprowa.dz.ił w tych trzech kra 
jack jednocześnie ciekawą ankie 
tę. 

Ankieta ta zawiera • na.st~pu" 
jące pytania: 

1) Jaki kraj najba.rdziej lu" 
IM~? 2) Taki krai naimniei lu• 

Na pytanie „Jaki kraj najbar od!powiedziano. W Ameryce powiadając na powitanie. Nato­
dz.iej lubisz?", we Francji 26 zaś 27 proc. głosów padło na miast osoby cywilne, które były 
procent wypowiedziało się za Chamberlai.na, 13 na Edena it.d. świadkami tej sceny, otoczyły „tu 
Ameryką, 23 pr<X. za Anglią, 15 Na pytanie „Jaikiego męża sta rystów" i przekazały ich w ręce 
proc. za Szwajca.rią i t. d. W nu najmniej lubisz?" we Francji .... 

Anglii - 33 proc. wypowiedzia 72 proc. odipowiedziało - Hit• ZĄDAMY POWSZECH• 
ło się za Ameryką, 22 proc. za ler, 18 proc. - Mussolini i t. d. 
Francją, 12 proc. za Rósją i t. d. W Ameryce 70 pmc. podało NYCH SWIADCZE~ NA 
W Ameryce 43 proc. wyipowie• nazwisko Hitlera, 8 proc. - Mu ROZBUDOWĘ FLOTY 
działo się za Anglią, 11 proc. za ssoliniego i t. d. WOJENNEJ! 

Francją i t. d. ------------------------
Na pyta.nie „Jaki kraj naj-

mniej lubisz?" we Francji 70 
procent orzekło, że Niemcy, 9 i 
pół proc. - Włochy i t. d.. W 
Anglii - 54 proc. wypowiedzia 
ło się przeciwko Niemcom, 11 
proc. przeciwlko Japonii - 9 
proc. przeciwko Włochom i t. 
d. W Ameryce 58 proc. odpo• 
wiedziało - Niemcy, 12 proc. 
Włochy, 8 proc. - Rosja. 

Na pytanie „JaJkiego męża 
stanu najbardziej lubisz?" we 
Francii 58 M'OC. wypowiedziało 

Pokój czy wolna? 
lłrtykul gen. Sikorskiego w prasie amerykańskiej 
Dwie ajencje telegraficzne po- ,strategii o międzynarodowej sia­

dały prasie amerykańskiej stresz- wie". 
czenie artykułu, jaki zamieścił os- Poprzednio już podała prasa a-
tatnio na łamach prasy w •Polsce merykańska dwukrotqie syndy­

gen. Władysław Sikorski, p. t. „Po kalizow.ane artykuły gen. Sikor­
kój czy nowa wojna". skiego o zagadnieniach międzyna 

Dziennik „The New York Times" rodowych a ostatnio o Gdańsku. 
nazywa gen. Sikorskiego „jednym Prasa wychodźcza również poś­
z najwybitniejszych polskich ge- więca naczelne szpalty opinii gen. 
nerałów i ekspertem wojskowej Sikorskiego. 

policji, która po wylegitymowaniu 
pozwoliła im ruszyć w dalszą dro­
gę. 

Z prasq 

Polska czuwa 
„Kurier Poranny" pisze: 

Tudno pominąć nad wyraz trafne 
opinie prasy francuskiej, ldi6ra w 
pierwszych komentarzach o londTA• 
skiej ,,sensacji politycznej o posma­
ku skandalu" (mowa o wYkorzysta­
niu przez Wohltata poufnej rozmo­
wy z wiceministrem angielskim Bud 
S(,nem), wskazuje na nie~płeczeń­
stwo, jakie kryje się w braniu poci 
uwagę możliwości dojścia do poro­
zumienia z Rzeszą w drodze targów 
i ustępstw. 

Takie stanowisko mote bowiem 
utwierdzić Berlin w jego błęcln:rm 
przekonaniu, iż polityka br)"łyjsp 
wa.ba ~ię. że Londyn pt6w jest „o­
kupić pokój" - słowem zmienia swo 
je stanowisko wobec Rzeszy. ' 

Berlin, czekając na przełamanie 
zdecydowania 1 odporności psychies 
nej narodów, które złączyły się eoja­
szami przeciwko niemieckiej polity­
ce zaborów, wypuszcza balony prób• 
ne I bada, czy nie nadnedł jui ezu 
na zastosowanie nowej metody cizia• 
lania. 

Taktyka siania zamętu, mącenia e­
plnii publicznej, wzbudzania W\tpU­
wości I wywoływania niepokoju ma 
właśnie na celu wykruazenie woli o­
p.>ru przeciwko Rzeszy. Znam:t" do­
brze tę taktykę, gdyt Berllb at.oso­
wał ją zarówno wobec AutrU Jak I 
Czecho - SłowacjL · , 

Niemcy licą, :ie i obeenie ~ie 
można odnieść zwycięstwo tep ro­
dzaju metodamL Lecs albo q nah•• 
ni. albo takich udajlł nie włdqe, le 
tym razem zawiodły pnemyślne sier 
kt propagandowe. 

„Znane chwyty" - oto okreGenie 
londyńskiego „Times'a", ~­
zująoe stosunek W. Bl')'łanłł 'W9b88 
niemieckich posunięć. 
· Opinia polska wykazuje nadal SP9 
kój i zaufanie wobec natwriuyeh 
czynników państwowych. Obem& ,Pe 
stawa narodu polskiego, pełna pło­
wości I budząca tym podsiw a sra.o 
nicą, musi być nadal utrzymana. 

Niech wrogowie mai "1edq, te 
Polska esowa f Jest sotowa do wetJ• 
ny. 
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Natalii m., Pao.te­
leona. 

Drktator żrwnoSciowJ w Japoni 
Jutro Wildora. 
Słońca wsch. 3:ł7 

uch. 19.37. 

;. -! . przepisuje diety~ . n~wet królewskim dzieciom 

lipca ..... Księżyca wsch. 
16.39, :ucli. 0,28 

W Japonii prowadzi się obecnie prowadza doświadczenia ze zwie- który, zdaniem „dyktatora żyw- ltoników, Sil ~~ .,&ze, na 
badania nad opracowaniem ńO- rzętami . i. Toślinami, których do- nościowego", posiada znacznie wię z ryb. 
wy~ potraw z niewykorzystywa-' tychczas jeszcze ·nie jadano. Przy kszą ilość kalorii, niż nasz chleb. ".żywnoscid'wy dykta~ Die za-

KRONIKA HISTORYCZNA{ 
1610. żółkiewski obozem pod Mos•­

k.w4-

. nych do,tychczas produktów, co :91a tym każdą wyprodukowaną przez W ciągu ostatnich lat 250 eks- dawała się tylko wynajdywaniem 

. 1697. Elekcja Augusta II na król.a. 
1 t.Q05. Wja~ Na..polcona do Pou:a­

nia. 
PRZ.YSŁOWU: / 

Gdzie n.ie ma ładu 
Tam- nic ma obiadu. . 

, AFORYZMY: _ 

w takim stopniu przyczynić się do siebie potrawę „dyktafor żywno- pertów instytutu zestawiło do- pokarmów, z nowych produktów, 
potanienia.żywności, aby Japończy ściowy" pierwszy smakuje. Tak kładny spis wszystkich roślin ro-- ale stara się równie! wyko1-zystać 
cy wydawali 25 groszy dzien- na przykład, gdy wynalazł potra- snących w Japonii. Na tablicach te części przyjętych już produk­
nie na jedzenie. 'Pracami tymi kie wę z wodnych żmij, otruł się nią, wydanych w wYnJ!tu tych prac, tów, które no ogół przy przypra­
ruje dr. Tadasu Saiki, le- To jednak nie zniechęciło go. Gdy wylicza się wszystki~ właściwości 1f!1.aniu potraw odrzuca się. Tak: 
karz, zwany pópularnie „ja poń- tylko wyzdrowiał znów zabrał się danej rośliny, oraz zaznf!cza się, iia" przykład już obecnie z rybicłi 
skim dyktatorem żywnościowym. do pracy nad · tą potrawą i otruł jaka jej część nadaje się dajedze- główek, ości, łusek robi się gala-

Jehli jeśteś):1iń~ony w cudzej spra-' 
' •' · wie sądztć 

To lepiej być skrzywdzonym. nii' 
kaywdę wyrządzić. 

Saiki jako dyrektor państwowe- . się po raz drugi. Ale w końcu zna- nia. Poza tym dr. Saiki prz~ro- ' retę, którą karmi się japońską 
go instytutu żywnościowego, ~ lazł :sposób usunięcia jadu z wod- wadza doświadczenia nad motu- armię w Chinach. Dr. Saiki twier-
18 lat pracuje nad ,wynalezienie:ip. nej żnrii_i obecńie dr. Saiki je mię- wościami odżywiania się mięserr' dzi, że jest ona pożywniejsza od 

. nowych, tan.ich produktów żywno· so ze żmii, zamiast pieczeni; Uczo- kotów, psów, oraz różnego rodza- Inięsa. 

-~-·------------ ściowych. Jego odkrycia Sil popu-. ny jest przekonany, że wodne żini- ju owadów. Uważa on mięso kocie Właściwości swojej diety, jak 
Burze i ulewy laryzowane przez prasę i radio i je, od których roi się w rzekach i za „wielki delikates", a psie - za _już zaznaczyliśmy, próbuje dr. Sai-

wiele z nich już się przyjęło i w jeziorach japońskich, zajmill jesz- „doskonały pokarm". Gdy jednak- ki przede wszystkim na sobie sa­
DfZeSiłf nad calrm krajem znacznej mierze uprościło aprowi- cze kiedyś poczesne Iniejsce w ku- że ugościł pewnego dziennikarza mym, a następnie na drugich. 

Wczoraj w godzinach popotud- zowanie armii japońskiej operują- chni japońskiej. 1amerykańskiego, który go odwie-
niowych przeszła nad warszawą cej w Chinach. Do przybycia Europejczyków do dził, potrawą przyrządzoną z koni-

' niezwykle silna ;nawałnica, po - W czasie większego konfliktu Japonii chleb był tam nieznany. ków polnych, ten z trudem przeżuł 
łączona z wyładowaniami atmo - zbrojnego dr. Saiki zainierza ca- Jeszcze dotąd w wielu japońskich pierwsze kęsy. Później jednak jadł 
sferycznymi, która trwała blisko łemu narodowi japońskiemu narzu restauracjach ryż spełnia tę rolę, już z apetytem, ponieważ było to 
cztery godziny. Rzadko spotykane cić dietę opracowaną naukowo. co chleb u nas. Obecnie dr. Saiki wcale smaczne. Dr. Saiki zapewnił 
oługotrwałe fale deszczu spowo- Lecz już obecnie wielu Japończy- założył przy instytucie piekarnię, przy tym dziennikarza, że właści'."' 
Ciow,ały szereg zalewów domów ni- ków częściowo stosuje się do zale- która piecze chleb z liści _i słomy, wości odżywcze potraw z polnych 
~ej położo'nych na przedmieściu ceń lekarza, a mikado je specjal-

Dr. Saiki jest przekonany, że w 
najbliższej przyszłości jego prace 

_ posuną się tak daleko, że w razie 
potrzeby Japończycy będą mogli 
dol'konale odżywiać się bez po­
trzeby korzystania z dowozu środ­
ków żywności z zagranicy. 

stolicy. Najbardziej ucierpieli ne pokarmy wzmacniające kości, 
mieszkańcy suteryn, którym wo • opracowane .przez dr. Saiki. Rów­
Cia wlewała się niekiedy do pokoji. nież i dzieci królewskie są na die-

Silne opady spowodowały rów cie przepisanej przez „dyktatora 
Hitler . ciężko chory? Po zgonie 

nież szereg strat w ogrodnictwie żywnościowego" ... Daremnie starał sie kouvstat z usług warszawskiego ks. Arcvb.·metrop. Roppa 
hodowlanym. Saiki zaczął swoje prace od te-

Deszcz wpłynął w .!/nacznym go, że zebrawszy 6000 produktów 
neurologa 25 b. m. nad ranem. o godz. 4.35 

zmarł w Poznaniu :JE. b. Arcybiskup~ 
stopniu na podniesienie się po- żywnościowych używanych w Ja- J·edno z popołudniowych pism 
ziomu Wisły, która ostatnio w ponii, obliczył dokładnie ilość ka- warszawskich przyniosło sem~a -
silny sposób zaczęła wysychać. lorii zawartych w każdym z nich. cyjną. wiadomość o rzekomej cięż. 
Umożliwi to prawdopodobnie żeg- Następnie opracował listę 500 śnia kiej chorobie Hitlera. · 

do Berchtesgaden i tym podobno metropolita MohylowKi Edward 
należy tłumaczyć nagły urlop po- Ropp. 
lityczny w III Rzeszy. Zmarły Arcypasterz liczył lat 88. 

Najpikantni~jszym szczegółem Zdrowie jego silnie nadwątlone nie-

tej sensacyj~ej . wiadomości jet1t =!t:cj:i\Tz~wf:kf!:cł:UR!itclcz.! 
fakt, jak9by najbliższe otoczenie dziło od dłużazego czasu powaine • 
Fiihrera miało się zwrócić do j_e- bawy. 

Jugę w górę rzeki. dań, obiadów i kolacji, które łącz- Pismo podaje ze źródeł .wł.a-
B · l snych J

0

akoby kancleri '" H.itler u-urze l u ewy przeszły . wczo - nie kosztują nie więcej niż 25 gro- , . - . 
raj nad całą prawie Polską. szy dziennie. Jadłospis zalecany legł podwoJp.emu szoko.w~ nerwo-

W powiecie kieleckim od ude- przez d-ra Saiki jest propagowany , węm.u,_ ą to z powodu. przepra.co-
rzeń piorunów wybuchło kilka - tki . a kob1'ece . • wan~a w gorącyc}\ dnJac.h j{w1et-przez wszys e pism i I . · . . n · t t-
naście pożarów. W powiecie ra- już wiele stołówek robotniczych n~a h1 ~aJa, o~az. z P?"l'gn':t· 9s a 

dnego Ze znanych·neurologów wie - Na począfku · t919 r. b. Arc. Ropp 
deńskich dr. E. ·:ra., emigranta z :zio.stał uwięziony i skazany ~a śmi~ 
Mi„ · ' b · . Nieomal przez cały rok zna1aował słę 
....,m1ec pr~e YWauiai~ecme Dostojnik ~cioła w lochach więzie-
w Warszaw1e, aby udał się do nia bolszewickiego pod codzienną 
Berchtesgadeń na . ratunek Hjtle- groźb.i wykonania wyroku śmlerci. 
ra. Dr. E. M. \lropozycję ·ódrzu- Na skutek usilnych starati rządu pol• 
cił. skiego,. b. ~cybiskup Ropp . został 

aomskim, szalejący huragan zni ściśle się go trzyma. ~lC . DiepoWO .zen W ZWl~. }~ -~ po 
BZ<;"""ł ogółem 90 zabudo""ań go- · ·p t · • k' htyką zagramczną Rze~zy. 

UJ .... oza ym uczony Japons l prze- p . t k. · , d 
!epodarskich. Walące się belki o pierwszym a a u - JaK o 
1·ciężko zraniły dwie osoby, a kil 'nosi pismo :_· odwieziono Hitlera 

·ka ' lżej. Ponadto w jednym z go-

l spodarstw waląca się obora zabi­
ła 4 krowy. 

RADOO:= 
WARSZAWA I (Raszyn). 

CZW ARTEK, dnia 27.7 

Zamath na ksiedza C9 \Vrkaza·la · sekcia ··zwłok 
We wsi i gm. Siennica pow. d k f k" d · "k · 1 

Mińsko•MClJzowiedk.i, 19-letnia O 0Ri111a na ran<US Im llenn I arzU·lZDlelU 
Sabina Chrzanowska uzbroiw~ I P ARYż. Sekcja zwłok b. współ­
sz.y się w pistolet syst. „Hisz~ pracownika dziennika „Figaro" 
pan", usiłowała zabić księdza !Juliana Poirier, który został a -
Jana Pachnickiego. Pistolet, z resztowany pod zarzutem korup -
którego Chrzanowska strzeliła 

1 
cji ze strony obcego mocarstwa i 

do księdza , lecz chybiła, był 
1 
zmarł w szpitalu woj S'kowym, wy­

własnością Zofii Falkowskiej kazała, że Poirier miał wrzód w 
(Pułtusk), u której Ch. pełniła żołądku z powodu zapalenia o­
slużbę. Broń wzięła bez wiedzy trzewnej .. 
właściciełki. 

. W związku z afeq propagandy 
niemieckiej we Francji, „Petit 
Parisien" przyńo-s.i dalsze szcze 
góły o działalności niemieckich 
agentów w p6łnocnych departa -
mentach francuskich. 

Materiały propogandowe druko 
wane były przez „Fichtebund" w 
Niemczech w języku franc. i roz 
rzucane pod drzwiami mieszkań. 

Pakt trzech· .mo<arstw 
podpisany będzee · w Moskwie w . tym tygodr.iu 
LONDYN. „Daiłly ·Siketch" będzie zawierał ogólne zasady, późniejszego uzgodnienia. 

twierdzi, że w tym tygodniu zo gdyż szczegóły zastosowania W międzyczasie rząd sowiec11 

stanie podpisany w Moskwie paktu, wizajemne gwairancje i de ki przetp!I'owadzi rokowania o 
pakt 3 mocarstw: Wielkiej Bry·„ finicję be:zipośrediniei 0 i pośred~ zawarciie paktów bilate.ralnych z 
tanii, Francji i ZSSR. Pakt ten niej agresji będą od!I'oczooe do innymi państwami. 

a.JO Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" . 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik porar.llly. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.20 Pogadanika spor 
towa. 8.30 Przerwa. 11.57 Sygr.ał cza­
su i hejnał z Krak.owa, 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 - 14.45 Przerwa. 
14.45 „Wojsko polskie": Najmądrzej­
sze to sapery„ 15.05 Muzyka popular• 
na w w)"k. OrkiestrY pod dyr. Aci'ama 
Hermana. 15.45 Wiadomości gospodar 
cze.- 16.00 · Dz.iennik. · pot>ołu<i1niowy. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Pre­
ludia organowe Władysława Żeleńskie 
go. 16.45 Na1ta - reportaż Stanisła• 
wa Nagła. 17.00 Muzyka do tańca 
'(płyty). 17.45 Skrzynka techniczna -
red. Wacław Frenldel. 18.00 Kwartety 
Bethover.a. 18.35 Koncert w wyik.ona­
niu · -Qy,kiesfry Rozgłośni ·' Wileńskiej 
pod ci'yr. ·Władysława ·Szczepańskiego 
19.00 Jules Romain: „Francja w lipcu 
1914 r.". 19.20 „Przy wieczerzy'' (pły F • „ k • 
ty „H. M. V."). 20.1

5 
Re:i:erwa. 20.

25 ranco pragnie usun•c z r11u 
~~~~~:l~~~!~r~!~~l.~~~ .. : . . . . . . " 
:.t~~~~ain~„~oi>~~/!~ta~e11; · pnpularne·go wśród szerokich mas gen. auaipo de Llano 
wykonaniu· Ireny Gadejskie. 22.30 Re· 11 

„ • „. · · · · · · · · · · 
citil forie-pianoW'y - Haliny Scmbrał. · .: P ARY2. Według doniesień z n.a odbył wczoraj ko~ferencję z gu wojskc;>wego w Sewilli. 
-23.00 O~taink wiadon_iości dz!enni~a Burgo!J, wicepremier i minister \gen. Qu_eipo de Llanb', który zo- Według doniesh~ń, otrzym!l­
wieczomego: 23 .05 W1adomości_ -:w Ję- .spraw . zagranicz.nych hr . .Torda- stał pozbawiony do":.ództwa okrę nych z Paryża, gen. Franco stara 
zyku 'Y1osk1m: ?3.15 - ?J.55 Kor.<tert . · się załatwić zatarg z gen. Quei'"' 
muzyk.1 polsk1e1. , · 

WARSZAW A Il (Mok'ltów). „ r· . • • , • • • po de Ll~no w spos6b polubowny, 
czw ARTEK, ®. 27.7. ~. Losowanie ISHIZeczek Prem IOWJCh p .K. o. a zarazem usu~ąć popula~nego 

13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 : .· . · generała z }\'.ra]u, ·przez zam1ano-
J:'arę informacji. 14.15 Ludwik Beetho• 1• Dnia ~4 lipca 1939 r. odbyło się w· 5083, 2128. · ' wanie go amb. w Argentynie. 
vcn. 15.00 -Koncert solistów. 15.30 Mu PKO. pierwsze publicz.ne premiowa~ Ogółem padło 31 premij na sumę 
:yka obiadnwa. 16.30 Manccl Mule - · nie książeczek oszczędnościowych se• tl. 1.900.-. . 
saksofon i _Robert Murchie - flet. rii- VI grupy • .A''. w prcmiowar..iu o wylosowar.ych premiach właśd- Apoteoza morderstwa 
17.05 Zycie kulturalne stolicy. 1_7.15-

1 
b.ra.ły . udział ksią~ecii.ki. ~a. ,- które ciele ~książeczek są _ póWiadomiCIU: li• • . . . 

17.25 Rezerwa, 17.25 Muzyka óawna. wn1es1ono wszystlóc wkła~1 :tli ll• stoW'n'.ic. , . „ WIEDEN. Partia narod. socja 
18.00 --:- 21.-05 Przerwa. 21.05 Jules. biegły kwartał w terminie do dnia JO I Należy' :i:aznacz)'.~• :i:c· -zasadą ~kła- 'listyczna obchodzlła bardzo uro· 
Massenet: „Ferda" - uwertura. 21.15 czerwca 1939 ·r. - . dów oszczędnaśc1ow~h premiowa• ·· • · · ·r . · . 
Laureaci r.agrody Nobla: „Spemann- Premia · zł. 250.- padła r.a -Nr. 5286. Lnych ,sefii .VI-ej... jest " wzrost Hcziby czysc~e i mani estacy1me P+ątą 
wielki hiolo~ - odczyt dr. ' Piotra Sło Premie po zł. 100.- padły na NrNr ~ pi:emij w miare wuastanfa wkładów rocznicę zamachu stanu na rząd 
rumskiego. 21.30 Transmisja meczu pił 299, 1506, 2971. . · I na książeczce, pr:z:y c.:i:-vm pr:z:e.:i: wy• austriacki, podczas którego za· 
karskiego Szeged (Węgry). 22,00 Fran Premie po zł. 50.- padły na NrNr: lo'sowanie premii :i:a ·'Systematyczność mordowany został kanclerz Dol­
ci;;zek Vsz.t: Symfonia Faustowska. 550, 1579, 1654,_1777, 1985, 2083, 2191, k~iążecz~i. r.ie tracą swej ważn<?ści i foss. Specjalne uroczystości od-
22.~ Wolfga.ng Amadeusz Mozart. 2228, 2307, 23)4, 2554, 2918, 2970, biorą UQZ1ał w nastęJ>nych premiowa- b ł · · . tr · Pl 
23.00 - 23.55 Muzyka do tańca :i: dan 3027, 3501, 3641, 3686, 3728, 3829, 1· niach pod wa.nmkiem regW.arn"go Y Y się nb~ .mieJ

0
sculfus acenia a 

. ~ingu "Cafc " Club". 4199, 4306, 4458, 4526, 4693, 5032, wipłacaoia dałs~h wkładek. netty, za 01cy · o ss& 

wreszcie zwolniony z więzienia i mógł 
opuścić gra.nice RosfL 

S. p. ka. Arcybiskup Metropolita 
Edward Ropp otrzymał na ło.żu śmfer 
ci telegraficzne błogosławieństwo Oj­
ca świętego. 

Na kilka godzłn przed zgonem od• 
wiedzłł ka. mełropolite Roppa ks. 
Ir,rd. prymas ffiond. 

Pogrzeb od'będzie ale w piątek dnia 
28 b. m. o godz. 9-ej rano w Katedrze 
poznańskiej, w której pc. dziemiach 
złożone zosła114 na wieczny spoczy• 
nek prochy zgasłego Dostojnika Ko­
k1oła. 

Aresztowanie 
niemieckich makler6w 

i oszustów . 
BIAŁ.OGRóD. W mieście Ma 

ribor aresztowano kilka osób. 
ktore zajmowały się rekrutacj'l 
robotników jugosłowiańskich na 
roboty rolne i do budowy drog 
w Niemczech. 

Aresztowanie nastąpiło na aku 
tek skargi, wniesionej przez sze· 
reg robotników, którzy porzuci· 
li w Niemczech roboty i powrb­
cili do kraju. Powodem porzuce· 
nia pracy było złe jedzenie, prze 
cią.żenie pracą oraz niemożność 
wysyłania zarobionych pieniędzy 
zagranicę. Robotnicy, zaangażo· 
wani przez tych agentów, otrzy• 
m:Ywali zupełnie inne warunki 
płacy aniżeli zagwarantowane w 
kónti;aktach. 

Kucharka spłonela 
irwcem 

Zatrudniona we dwone w 
Sumba.nku na Sląsku Cicszyń" 
sJki.m Maria N eczekal, w czasie 
gotowania posiłku podisycała ~ 
gień w piecu benzyną tak nieo­
stll'ożnie, Że płomioaie buchnęły 
na nią i objęły jej ubranie. 

Zanim zdołano przyjść niesv 
częśliwej z pomocą i ugasić pło„ 
mienie, N eczekal doznała taik 
ciężkich poparzeń, ze wkrótce 
zmarła • 



~· Jak Londyn buduje 
d~my ··dla robotników 

I 

Ol podróż ro śmiertelnej pułapc·e„~, 
Co to są „wagony ochronne'• · . . .,T ailiie .µiies:zika·n.ia dla i;obot• nikacja nie jest droga: istnic:ił 

mków„. - hasło to. 1'%1t11cone /!. bowiem ~tjcrlne a!~ bidety, 
Na perOil stacji kolejowej w 

Skarżysku z.wolna zajechał po­
ciąg. Spojrzałem po oknach: 
tłok ... Ty1'ko. okna pierwszego 
wagonu, tuż za lokomotywą zia 
ły pustką. Spiesz.nie podbiegłem 
i próbowałem otw01rZyć drzwi 
przedziału. 

- Tu nie wol1110 wsiadać pa• 
~ażerom - rozległ się za mną 
głos. 

- Dlaczego? - obejrzałem 
się na mówiącego funkcjonarju 
sza kolejowego. 

Konduktor w mikzeniu wska 
zał tablicę z napisem: „wa,gon 
ochronny" 

Nie było czasu na rozmowy. 
W cisnąłem się jakoś do jedne• 
go z następnych wagonów. Jed 
nakże postanowiłem wyjaśnić 
tajemnicę zagadkowego napisu. 

- Dlaczego nie wolno wsia? 
dać pasażerom do pierwszego 
wagonu. który jest pusty, gdy 
inne są zatłoczone? - zapyta• 
Jem dyplomatycznie kondukto• 
ra, podczais gdy przecinał mój 
bilet. 

- Bo to ,.wagon ochronny" 

Poczułem naraz sympatię do kontrolerzy: mają rozikaz - . pi1no• p~zed .. kd.koma !aty przez rząidy abonamentowe dJa robOltnilk.ów„ 
tego k<>lejarza za to, że nie po• wania, aiby kierownicy pócii}• niemal ~szys~kich kra,jó':"', jeąt ~econtree. j~st. n'.Lj~ększym 
zwolił mi zająć miej.sca w tym. gów konie~znie . ięchali .w wa•. w f\n.gln realrz<>waine z niez;wy• dziełem na sw1eoe, 1akiegio do-
tak „apetycwie" pustym wago~ gonie ochronnym"~. „ ,J „~,, . '. 1<J.y~ róZllllaichem„ ,. kon.ano w tej diziedme. Tam, 
nie. - Ależ panie, to przecie%. pe . ,. '. . . : . - gdz1.e horyzont zaiczyna się j!UIZ 

- Patrzcie pailstwo - nie wna śmierć w razie katastrofy! .w,'-,kaz,d~ nf~ WJ.ęl~~ oczyszczać z oparu sad:z:y~ ~iS7;-'IJ 
kryłem swego podziwu - co za Mój rozmówca wzruszył bez• m:esc~e b~dUJe się nowe d:ti~1n1 cego n.ad Lond)'IIlem, ciągnie Sl~ 
przemyślność. Więc taikie wozy radnie ramionami. c~ . r_o1bótnicze.i W,. r~tórycli mies.z na przestrzeni.5 !kiJLometrów kwa 
przemaczone „na śmierć" są . . . . • kania są udostęJ{)111one dla kie~ drafowycli miasto o ozea.wo-
~łączane do wszystkich kursu• . Dług~ nie mogłem uspo.J.<oic szen.i każdego. ~ - · · ńych dachadi iPOcięte szerokimdi 
Jących pociągów? się. Myslałem o tych ludziach, L d · • . ą.ł . . • .L' ulicami ogrodami i l)lacami. 

N 
· k którzy z szybkością 100 km na 0 yn ~esqgin w te1 u.z.ie rto ' ·- 26000 __ ..:M~ · B 

- .. o... me... - onduktor a d · • · d · . . · dz~nie wszys.ilkie in.n.e . miasta i spo ~· Wl/.1111 e~ 
odpowiadał cor.az niechętniej - , ,,o ::mę tez zą sa,i;notn1e w .ha dokonał wiprost giganitycmego tree ~te 1est budowanych w~ 
zwykle między lokomotywą a go!lie oc ronnym . sta.ry1? z U• dzieła: 2:1burzono 100.000 d~ dług. 1edoe~o. modękt, ale axc:ł>M 
~agonami w których ja:dą pasa j tw1ałym pudle dre~n;1~n.ym . . m~ i wybudowain~ 92.000 wił . tekc1 ,st;ara_li s,Ję ęn, nad~ć ~ralki 
zerowie umieszczony 1· est t "W pn:eZJDaczonym na podsciołkę z li eh · ·· · ~,. · · ter wieJsikri.. a wtęc pos1aida1ą da 

· ... · d -. · k ·t trof M · przenaczoQy na miesZ1Kan1a . · d „;1.. d -~-~..!-
brankard, to jest wagon służbo „rza?Jg w razie. a as . ~· y~ dla mas ~obotniczych diI k!l:ó- ze awiy z pod a•szem. WIS.łO.'e 
wy kierownika i drużyny kon• s1ałe~ o tym, łak czu1e się taki h . zik , . ą b . okna pomail.owaine na zielliono i 
du1'ktorskiej, obsługującej po• człow1ek w roli szczura z.łapane ł:\ch{~"":a :::dni~~~ f~ białe sztacheitY, klóre otaciaJi! 
ciąg. Wtedy rolę „buforu" od• g? w puł~pkę. I za.dawałem. so• ro~ą~ia 1 j Y ogiródki. Wszys.1lkie pczy łJID. 
grywa brankard. Ale to jest b1e pytanie czy nerwy ta<~iego . . . mie~ani.a są dostosowane ~ 
przynajmniej nowoczesny wóz człowieka długo wytrzyma1ą?... Olbrzymie to dzieło rozpo• potrzeb lokatorów, kit:Óllzy . je 
o stalowym pudle„. Natomiast Nie chce nam się wierzyć, a• c::ęto prze.cl 5 łaty. Na p~ryf~· zamieszkutią. ltnaozej wię.c są pO 

w wypadkach, gdy brankard zo by 'P· minister Komurnukacji był nach ~dynu ctą.gnęły się ~~- myślane mie5'71kania dla kaiwale 
s!~nie odcz~piony na któ!ejś sta I poi~formow~ny o okrut:t:ym roz ·l l~metr. anu talk zwallle ,;slJwm~ • r?w, inaczej ~.a ro<lz~n ~ dwof-
CJi, do pociągu włącza się „wa• kazie skazuJącym z gory na mez.ab;uiko~ane, cuchną~e u1h-<;e g1em lrub tro1g1em dzieci.. · 
goo ochronny". · . śmie·rĆ kierownika pociągu ja„ W'Zl~łuz .1kitorych wzmosiły ~ię Najskromniejsze mi~ 

- To świetny pomysł - ne~ clącego w „wagonie · ochron• ~c;lmiałe rud~l'y, będ,ące się- skłaidają się z jednego po}ajju 
kłem - taki pusty stary wa- nym". Przecież każdy sz~zęś.Ii- ~hs~iedi n~ty B lszelk:te·~0. ro" dwuoikiennego, małe-go hał1i i 
gon drewniany jako zabeZ1pic" wy przyjazd, to tak, jakby czło za1;i..J or~ 

1
· Y ,.to ropieJą.cy1 kuchecld. która zaw.i.era a.parał 

czenic. ' · wfelk ten za każdym razem · byl wirk. :uu
0

:nba ci~e e· s~~11":, angie ~- dl\ ogrzewania wody. dostarci:a 
• ł k · 1 tej ecme S11Ums prawie · · epł · 00 · b~..J- · d 

nic. I ~{\~i~ zup~n!e hpusłty -:- na nMVO u as .aw1ony ..• . ~ że :t~pełnie 21Dutly, a ich miejsce ~~zpoda.r:fw.-: ya niz t:i~ 
- odpowiedział jakoś niechęt• 

- TTo znaczy?... mk e and ktO ·ljnte· łusdmtec ną ~1e ~erzymy, .ze ten ~ez~t~osny zajęły szerokie wyasfaltowane TT or kiz' . _,_ . 
- o znaczy, że jest w nim on w or - w.a ze wymaga1ą, rozkaz zostanie w na1bl1Z1Szym uft,ioe, wz,dłu.ż k.tóryoh ciągnie .1'.0imO~e 7:Cl ta! e mies~ain" 

niebezpiecznie jechać. To jest ta aby Y' „wago1!'1e oc~onn~" czasie odwołany. si4; s:mwr małych prywatnych. ko.wynosi o~oło? zknych tyigo 
kie stare, drewniane pudło, je• obo~ązkowo 1echał kierownik ~zysityah domków z ogródlkami. dmowo z whczen1e:t? w to po-
szczc z czasów „króla- Cwiecz- poC'lągu... prawdziwycli wiillli, gdzie robot ?a~u '.Lokalo.we~ i opłaty ' za 
ka". W razie jakiegoś wypadku - Co takiego?!ll - WTzasną Strajki W POISre ni:k aruriels'ki po pracy znajduje swia~o. N~1droz,sze . komOl'!lle 
'°:P· z~er~ia. wykolejenia P 011 łem, zerwawszy się z ławki ,;_ Strajki to broń świata pracy wytchnienie, w warun:ka.ch god za ~~ain.ie S~Oiko1owe w"f" 
cią~~ t. p., wagon ten zostanie co pan mówi?lll przeciwko wyzyskoWi. Ale nie raz nych cz.łowielka cywilizowane• nos.i 0 • ~ 3o złotyah tygod!mo 

l~iaż.użony, ale odegra rolę 1·a.k A t k ~ • wo Dz1..,k1 temu po,.....":wiszy od 
L- '--~ - a. , proszę pana - mo• używa si„ ao dla celów politycz- go. ·. ". . ' -; 

l
i vy ow:oru. osłabia1°ą<: znac„n1"e · tr _,_ - k ... ~ zamiatacza uhc a kJOncz'TU11"ZY „ Wł OS~4; prz.estraszony on• nych, które nie zawsze idą po li- N - · · 1 · · · ' 7 "~ 
:wstrząs nastwnych wagooów. duktor - zawiadowcy stacji i nii interesów państwa. Na szcz"'ś- . ajwiększą z tych . d'Z1e ;nic na UJrzędiniku ministerstwa, każ 

1 • ... 1est BecOlllltree, w której ma1du dy może maleźć tam mieszka" 

J

, ~ .... ~~--------------------- cie jednak w Polsce rok ubiegły je się obecni~ 26000. willi. Jest nie od1powiadające jego bwdże„ 
D_ INOL - DONT neczrwtActe _Z 1: I 0 W minął bez strajków 0 charakterze ona W1Pl'awdz1e potozona w od tow.i OO'az liczebności i ego rodzi 
~~~-----------n•;,;,d;.;e;1>1;.;za;.;,P;.;A;;S;.T;.;A;.d;o;;..~- ";;;.;;..;~ politycznym, a liczba strajków na ległości 20 kilometrów od cen" ny. 

" .JFr vo tle.' ~~homićznym znacznie spadła tr. um.. miaista. • anie P. osiad.a kilka. Aby mo' c wy:1.. ··dowac' te no· 
i' -wYra~ się liczbą 1.457, gdy w r. I k ł :n. d kOil uu -

''Kolumna lek~rskall . 1937 było 2.078 strajków. ·lili~ ·~ CJr...i po, zi.emttl.eJ . . e~ we dzielnice władze .miej,sJ~e 
.U tl~ktr~e1·•. kitore1 ~~gi idą musiały wywł~c:zyć właściicie-

DłlCU. d I d . Ogółem • r. 1938 strajkowało co ~ery. mmuity. Dz.1~1 tclllll! li stairych domów. Płaciły im je 
Je na s anem z row1a Kaszub6w w. 9.461 zakładach 268.811 ro?otni~ w ciągu ~ue~ałyc:h 40 n;mut m'?: dnak tyllko za .place, a inie %.al do 

.I/I Szwaj~ Kaszubskiej ba- drugiej ekspedycji lekarśkiej n.a ko:w, skutkiem czego robotnikodni na w lkazde1 porzie drma malezc my W p-... c· ·00 · 
f Ml.a ostatnio pierwsza eksped t · tu kie t „ h b 1· 1 288 778 · · • · D-. t ,,_ · u ..... rwmym W1C!lll wy ' y- eren powia mo.rs go. s ra ... onyc 'Y o . . . się w m1esc1e. L ~Y y:m J1;.omu• padku nie moZJ· naby było w ........ 

! tja lekarska, l rw. kolumna "" 

l
!ldrowla, która dokonała na mieJ· W ł góle pirzystąipić do budowy lllC)ll 

badań h cz er• aczv .. wycli dzielnic, kifórych budq.wa 
~s;:_egu c orób spo- a a mimo to pocltlonęła astronomi-

&czególnie duey nacistt poł.o- lntrmne rozmon ·z Czytelnikami czną sumę 6 mi1iaroów :z1o-
!lono na badanie dzieci i młodzie tych. 

~1r~mm~: Przvkrv zamód przvstoinvch brunecików d ~~~~;; 
/ (łzy miejscową ludnością 3 tys. P:P. JANEK I WIESIEK la się. O, ;acy byliśmy szczęśli- kładnie sobie tą :wszystko ~o- dłe możil.iwości, 0~~ ~ 
' ~· ka.wy słodowej, 4 tys. bułek, piszą nam: wi! tować. - dem.u obyw~telOW'l. ~e 
1 il O tys. pomarańcz, 60 kg. fig i ~· ~ybraliśmy rię pewne; nie- Niestety, · nasze szczę§cie nie godne a.łowieka ~ 
~~~!~~~~~-letnie dzieli na Ma?ymont do kolegi. trwalo {łlugo. Nasze dziewcząt- P. SO'!IKA z Sienne; żali się go. 

PTzechodząe 1.clo sali tańca, za- ka wkrótce się z nami pożegnq- nam: ------------
go przewiduje się organizację t~aliśmy sir:, ponieważ gra- ly. Umówiliśmy się z nimi. Nie- „Mam 20 lat, ;estem podobno 

no tam smętne tango: „Nie stety, na spotkanie nie przyszly. niebrzydka. Przyjaźniłam rię z 
płacz". Tańczyło kilka par. Mię Nie możemy pojąć, dlaczego. Je- chlopcem, kt6rego pokochałam 
dzy ~imi dwtl j/.iczne dzicv. C'ząt- steśmy przecież obaj przysto;ny całym sercem. Na Wielkanoc 
ka.: 3ed914 blondynka„ a druga mi brunecika.mi. Pracujemy, ;a- mial być nasz ślub. Niestety, 
szatynka. ko fryzjerzy na ul. Żelazne;. przeszkodziły temu ;ego matka 

Potrzeba 2000 
ośrodk6w zdrowia na wsi 

Z 514 ośrodków zdrowia, istnie­
Jących z początkiem b. r. na tere­
nie całego kraju, 185 znajdowało 
się w osadach i gminach wiejskich. 
;według zaś dotychczasowych obli­
czeń, ilość potrzebnych obecnie o­
środków zdrowia dla terenów wiej 
skich wynosi ok. 2.000. 

SAlSAf'łlCZNA 

SOL 

p,., skończonym tangu wyszły Mamy szalone powodzenie u ko- i siostra, obgadując go w na;gOT­
z sali i podeszły do towarzystwa, biet. Więc dlaczego właśnie te szy sposób wobec moich rodzi­
zlożonego z trzech pan6w i ;ed- sprawiły nam zawód? Jak ;e od- c6w, którzy kazali mi z nim zer­
ne; niewiasty. Wnet potem za- zyskać, bo umieramy z tęskno- wać. 
grano „slow-foxa". Zn6w dżiew- ty? Teraz jestem taka. sama, niko­
czątka te posz.y w tan, ale ;uż w Opuszczamy się w pracy. Mo- mu ;uż nie wierzę i z nikim się 
tUyście dwóch pa~ów z tego to- żemy się rozpić i wykoleić. Ra- nie przyjaźnię. Na domiar zlego 
warzystwa. Obie wywarly na tuj, Redaktorze„.' straciłam pracę przez ;ednq z 
nas ogromne wra~enie. Poczuli- Owym panienkom mogło po koleżanek, a mam na utrzyma­
my do nich dziwną sympatię. prostu COŚ sta,I\ąĆ na przeszko- niu chorych ,rodziców i brata~ 
Po skończonym „slow - foxie dzie. Nie mogły zaś panów uprze chodzącego do szkoły. Już chcę 
cale towarzystwo wyszło. Stanę dzić, ponieważ panowie nie zo- soąie życie odebrać„bo nie mam 
Ziśmy niedaleko od nich i poczę- stawili swego adresu, może na- innego wyjścia, a tak chciałam 
Ziśmy ;e bacznie obserwować. wet w ogóle nie podali swych wyjść za mąż, mieć ognisko do­

J edna z nich - blondynka - nazwisk i nie dowiedzieli się mowe i. pomagać rodzicom.'' ' 
na chwilę odeszła, gdyż odwola- adresów i nazwisk tych pań. To A cóż to za młodzian? O co go 
la ;ą ;edna panienka. Przeszly bardzo źle. To się mści. Trzeba oskarża wła.sna rodzina? Może 
dokoła sa.li, niema.Z tuż obok nas. przy każde} zawieranej znajo- mi pani napisze, a orzekniemy, 
.Wtedy owa blondynka zauważy- mości na wszelki wypadek zaho ezy rzeczywiście należało zer­
ła, że ;q obserwujemy. Pożegna- tować sobi~ imię, nazwiśko i wać to małżeństwo. Bo może nie 
la się z tq panVmką. Korzysta- adres poznanej osoby. Wtedy w tlajfż~fo i rzec~, dii~ się jeszcze na 
;ąc ze 1posobności, zawarliśmy z ostateczności można. zawsze ·za- prawić? 
nią zna;omość. Na imię ;e; Tola. wiadomić o czymś lub uprze- W każdym razie · nie należy 
Jeden z nas był_ więc już u celu. dzić listqwnie. Panom zaś -tefaz tak. upadać ·na duchu, mając 20 
W rozmowie dopytywaliśmy się, 'nie pozos.faj_e nic innego;· ~ak. by- lat 'i · otidąc niebrzydką. Trzeba 
niby o niczym nie wiedząc, z kim wanie . na owej sali tańca w na- odważnie lltllwiać ~oła przeciw­
przyjechała. Odrzekla, że z ko- dziei, że jeszcze kiedy tam te pa- nościom. losu. Znajdzie się jesz-1 
leżankq Lodą. Zapytaliśmy, czy nienk~ spotkacie. Ale za dr-J,igim cze i mąż i praca. Tylko śmiało i 

1 ~ ~ k~leżaak,ę. Zgodzi razem jl,lŻ _nie zapomnij<;ie .,do- nie dać się: . . . 

Robotnirr bez zawodll 
nai<zeiciei bez pracr ·: 

94.963 osoby sko~stały „ 
maj.u b. r. z it>oś:rednidlwa ~ 
wobec 82.003 w . ainalogi~ 
okresiio. uib. roku, co omaaa lllO 
wa.'7lny ·wzrost zatmdnien.ia be:r: 
robotnych o' o~. 15 ,proc. ,. · 
Z podanej wyiej liaby 89~ 

osób -pr"Zypadło na robot:o.illcbar. 
przemysłowych, w~ 71.QB 
,na robotników nie ~ 
cyc;h %adinego ·stałego ~ 
_Robotników f9lnYc:l?. ~ 
czoncf 2.201, .pracownilków ...,_, 
słdW'ych 1.301, ml:odocia:DJ!dt .-
l.152. ' 
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Nr. 205 

_ A więc Jan żyje? Niemieccy łajdacy oszukali 
mnie, wystrychnęli na dudka·:· 

- Nie rozumiem, o co Cl eh~·- . . . 
- Moja kochana Stasiu! - obJ_ęła Amela pamą 

Stanisławę i rozpłakała się z radości. - Teraz. rm:u­
miem już wszystko! To ten pr.z;eklęty P?łkowlrik von 
Szlengell On mnie oszukał! pQkazał ~ sfałszowany 
dokument ... Ale otrzymał za to ;msłuzoną karę, gdy-
bym go mogła znowu zabić!. • . . 

- Anielciu, co też móWlSZ, me rozutru~ wcale ••• 
Jesteś jakoś dzisiaj dziwna... . . 

- Jestem pijana ze szczęścia, Jan żyje! ?3Yłam 
przekonana, że umarł, opłakiwałam go, słu<:haJ, opo-
wiem ci wszystko, wszystko... . 

Aniela opowiada o swoich straszliwy<:h przeży-Anlela przybyła do Warszawy i zgłosiła się do mieszka- . - Widziałaś go w niemieckim obozie jeńców? ciach u Rosjan u Niemców, gdy nieraz spoglądała ni.a pani Stanisławy, która zdziwlla się, widząc jej żałobę. - Nie, przybyłam za p6źno, gdy przyjechałam, ś-;e....; prosto ;, ~. aby tylko przedostać się do Ja-Anieli trudno bylo opowiedzieć pani Staruslawie o śmierci ała . · tylk d ku t · zg ·e „.,. n... ~-.J brata.· otrzym m JUZ o o men o Jego om • na, got.owa była wleźć prosto w ogień. Aniela uporczywie milczy... . Oczy pani Stanisławy rozwarły się jeszcr.e sze- Pani Stanisława słucha tego z zapartym tchem: Pani Stanisława zaczęła domyślać się, czemu· to rzej. Jest przekonana, ze Aniela postradała zmysły. Aniela opowiada, jak pojechała z pułkownikiem vo;n Aniel„- nosi· za· łob<>·. tak, domyśliła si<> J·eszcze przed - Czemu tak na mnie patrzysz? _, 1 d H lbe b tam zobaczyć 51"' „ „ "' - Nie rozumiem, co mówisz. Sądżłam, żeś przy- Sueng em 0 awe rgu, a Y „ tym, że Aniela rozpacza po śmierci narzeczonego, jej J·echała z RoSJ·i, dokAd Jan udał się, aby ciebie odszu- z Karskim, w jaki sposób podły pułkownik ją oszu· brata, JanQ, kt6ry nie bacząc na wszystkie niebez- ~ kal. Pani Stanisława krzyknęła: . piec1..eństwa, poszedł na stronę rosyjską, szukać swej kać... _ Ja zastrzelił$lbym również takiego łajdaka i to ukochanej · - Co, co? · i kl ni · ki bez wyrzutów sumienia ... Rzuci~ przeą tym imię Janka tylko po po, aby - Ni~ ~awno tern'!, gdy .uc e z . enuec ego Aniela opowiada po tym, w jaki sposób przedo-dowiedzieć -się, azy serce jej nie oszukuje. · I obom ~a Jencó~, .był Jó?ta ~tu u mnie... . stał.a się tutaJ·. Ale milczenie Anieli .i jej łzy były dla pani st.a- . . Aniela sąd~, ze paru Starusł.awa m~ hal.uc~CJe, nisławy najlepszą odpowiedzią. Nie panuje nad sobą; , 1 s~ląda na mą ze ~spółczuclem ..• Nie, ruc me ro- - Teraz widzę dopiero, że nie na próżno gnałam rozpłakała się... . zwrue z t:go w~zystkiego... . tutaj, że instynkt mnie nie omylił .. Jan ~yje: I • __ ~ój biedny braciszek! Prosiłam go: nie jedź, I - . Kiedy się to stał<?? -: pyta Aniela i serce jeJ Było już po północy, obie połozyły Slę do łóżka, Pozostań tutaJ· ..• 

1 
omal rue .wyskoczyło z p1erS1. . · ale nie mogły usnąć. Miały sobie tak wiele do opowia-, N da t kilka ty odni Nigd dania . . Szczególnie dobra pani Stanisława, która od Aniela nie rozumie jeszcze, co te słowa oznacza- - le wno emu, g · ~ rue po- nalazła wreszcie bratnią duszę, przed którą mogła ją: przykro jej, że do tego domu, gdzie panuje ro~- dawałaś sweg? adr~u. ~~był przekonany, żeś pozo-pacz i nędza, wniosła znowu smutek. Opanowała Slę stała.po s?-ome rosy}skieJ: a od owego czasu nie mam zwierzyć się ze wszystkich swych nieszczęść. i siląc się na spokój, powiedziała: od mego zadnych wiadomości... . . . Aniela dowiedziała się, że mąż pani Stanisławy, - Sądziłam, że dano tobie znać„. - Czy to .w~ystko pray.rda? - zmieni~ ~ię od inżynier Mandricz, zniknął już od dawna bez śladu, ,- Kiedy się to stało? - zapytała pani Stanisła- razu h~or Anieli. - Jan uc1eld z obozu d]e 3enców? że pozostawił jq wraz z dzieckiem, bez środków do w~ połykając łzy. W jaki sposób dowiedziałaś się o je- Był tutaJ? . . . . . życia... · go śmi..erci? Gdzie biedaczyna zginął? - Tak, 1 tak samo Jak ty, Sledział tutaJ przy - I to w tak podłycłi czasach!.. Prawie wszystko - Zmarł w obozie jeńców ... - odrzekła Anie- stole!.. już wysprzedałam. Niemcy i tak już cały kraj obrabo-la. - ,Gdy tam przybyłam, było już za późno... Po - I działo się to cztery tygodnie temu? Mój Bo· 1 wali, co będzie dalej? wszy$tltim... Czemu tak patrzysz na mnie?.. Czemu że czy to możliwe? Aniela pociesr.a się i mówi do niej, jak do siostry~ jesteś tak zdumiona?„ - przeraziła się Aniela, widząc ' - Czemu się tak dziwisz, Anielu? -;- Będzie ci teraz lepiej, zawdzięczam ci przecież zdumione spojrzenie pani Stanisławy. Powoli dogadały się ze sobą. Pani Stanisława opo-

1 
tak w1elel . .. . . . . - Anielu - krzyknęła pani Stanisława, jak gdy-· wiada szczegółowo, jak Jan przybył w przebraniu ofi- ' . Nagl~ ob!-e ~dizały ze strachu; u drzwi rozległY, by nie swoim głosem. - Co też pleciesz? cera niemieckiego, jak spalili niemiecki mundur, jak _ się.pukania pięścią: .. Pani Stanisława jest teraz przekonana, że Aniela w kilka dni po tym przedostał się Jan na rosyj'ską· i-· - Proszę o~orzyć, policJa! ~or:zyćl . postradała zmysły. W jaki to sposób mógł Jan zginąć stronę, albowiem był przekonany, że tam jest Aniela. - Znowu oru! •• - z trudem mowi paru Stani-w obozie dla jeńców, jeśli po ucieczce stamtąd przy- - A ty wcale nie pojechałaś na stronę rosyjską? sława te słowa. _ był tutaj... - Nie, byłam przecież tak przekonana, że - Zapewne chOOzi im o mnie - zeskoczyła - Nie rozumiem - jest Aniela przerażona. umarł... Aniela szybko z lóZka. - Jeśli mnie tu złapią, jestem - Mówisz o Janie? Powoli zrozumiała Aniela, że ~pra'-!dę ~ stracona .• i - Tak. je, ogarnęła ją wielka radość. ~· ,„ 

I c@:i r~"JC@:i[c@:i ~~~][ ~] OćP ~ OćP j jak gdyby już wiedział, że pani udała się na bal: „Czy 

~
· , L!:!J pani już wróciła?". 

0 .I e r Z q U a r t e n ~)l Nie wiedziałam, co mam robić? Co odpowiedzieć? 
ty Zaczęłam się jąkać, że pani odeszła ...• ze nie wiem, 

10 TAJEl1ftlCA kiedy wróci... Pan chodził po mieszkaniu zdenerwo-~ fili wany i co kilka chwil pytał, kiedy pani przyjdzie. ~ @:] A tymczasem czas mijał, był świt, było południe, 0 rru a pani wciąż jeszcze nie było ... 
~ BALU 11ASKOQlEGO i~ Bałam się wprost spojrzeć panu w twarz. Jeszcze ~ ~D. nigdy w życiu nie widziałam tak dzikich oczu. A tu 
r-7' 't)' dziecko ciągle płakało ... Pa.n zaś przestał jeść i pra-

i p · • · ół · • da wie nic nie brał do ust ..• Tak minęło parę dni, a pani 

. 
owtesc .ze ws~ . cz~snego zy B. wciąż nie wracała ... Wtedy zrozumiałam, że moje po-~· wielkolnletskiego B' dejrzenie było słuszne ..• 

~I c©;l ! ~ [ c©;l J c:©:J [ c:@:ij c:@:l I[~ c:0J I[ c:@:j I Służąca na chwilę umilkła i spuściła oczy. - . . -- · · ·- ___ , - - !:::..ł - Jakie to było podejrzenie? - zapytał prze-
Jłronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- wodniczący. 

rektorze więlkiego banku, Romanie Jarockim, postam:wlła _ Zaraz pomyślałam ... Widząc, że pani J. est tak go sdobyć, pomimo, że był żonaty I kocha; żonę t w tym celu nawiązała kontakt z bandą przestępców Banda w pod· zdenerv.rowana, pomyślałam, że ma. kogoś innego ..• stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- i chyba też z nim uciekła ... gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała - Czy świadek zauważyła przed tym u oskarżo-stamtąd zbiec ł po wielu przygodach wróciła do Po1.ski. Ja· nej tak silne obJ"awy zdenerwowania? rock!ego zaś usidliła Bronka l zamieszkała u niego. Jarockl był przekopany, że żona rzeczywiście go porzu- - Nie, nigdy. Zaczęło się to dopiero wówcus, clła, _to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała gdy posłaniec przyniósł list. do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa· - Czy oskarżona powiedziała świadkowi, aby mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz. nic nie mówiła J' eJ· mężowi, że poszła na bal? który, będąc wdowcem, powierzył ~ej opiekę nad swoim dzieckiem · - Nie. Nic nie powiedziała, ale zauważyłam, że Bronli:a obawiając się, te Helena mimo wszystko zable- coś przede mną ukrywa, że coś się stało ..• rze Jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda - Czy świadek przyjmowała telefony od pan6w, otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, którzy prosili do telefonu oskarżoną? którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę Ełeleny; i· starał się wykazać, że jest niewir.na. Bronka postano· - Nie. Telefonował do pani tylko pan z banku. wiła więc unieszkodliwić go. Usidliła bezrobotn'ł Wandę Fo-- - Czy świadek nie zauważyła, że oskarżona kalską i pakłoniła ją . do zeznania w policji1 jakoby Bartosz ukrywa jakieś listy, lub dokumenty? wyznał. Jej' po pijanemu, że zezwolił He1ente zabić dziecko _ Nie. Do czasu gdy otrzymała list przez po-Bartosza aresztowano a Bronka obaw.iajac sie. te Fo- słańca wszystko było w naJ·lepszym porzAdkU. kalska żałamie sie podczas procesu zabiła ja. , -. Podc;tas procesu Helen~ zeznawała między iruiyml słu- Z kolei zaczął zadawać pytania obrońca. ~ąca, która pracowała u Jarockich w owym C'Ła.Sie, gdy por- - Swiadek powiedziała, że w domu oskarżonej wano Helenę. Służąca opowiedziała, w jakim stal!lie ducha zmieniło się na gorsze, od chwili gdy otrzymała 6w fa-była Helena przed udaniem się na bal maskowy. talny list. Czy świadek nie zauważyła, że 08karżona __: Zauważyłam również, -;- ciągnęła dalej służą- - płakała po otrzymaniu listu. 
ca - że pani starała się ukryć przed ,panem, że idzie . - Tak. Tego dnia zauważyłam, że pani miała za-na bal. Przypominam sobie, że powiedziałam wówczas czerwienione od płaczu oczy. 
do pani,, iż musi być zdenerwowana, bo wszystko leci - Czy twarz jej wyrażała wówczas smutek, czy jej z rąk. Prawdę powiedziawszy, to historia ta trochę też radość i zadowolenie? 
mnie bolała, ponieważ wiedziałam, że pan bardzo ko- - Trudno ·mi powiedzieć, co wyrażała wówczas cha panią. twarz pani. Pamiętam tylko, że gdy mówi~ do mnie, - Skąd świadek o tym wiedziała? - zapytał to miała jakoś dziwnie zmieniony głos. 
przewodniczący z lekkim uśmiechem. - Czy dlatego, że była uradowana, czy też dla-- Takie rzeczy to już się widzi... szczególnie słu- tego, że była zmartwiona? 
żąa ... A więc pani poszła na bal... Spytałam nawet ·.' - Nie wiem •.. Wiem tylko, że była zmieszana ..• paniąi kiedy wróci, ale odpowiedziała, że nie wie... I A tego dnia. kiedy miała spotkać się z tym drugim, Około czwartej w nocy zadzwoniono do drzwi ... By- wszystko leciało jej z rąk ... łam pmvna, że to pani. Otwieram drzwi i patrzę, a to I - Skąd świadek wie, że zamierzała spotkać się pan. A jak strasznie wyglądał! Od razu mnie zapytał, z „tym drugim"? 

l 

(Dalszy ciąg jutro) 

- Zdaje się, że to jasne ..• - odparła służąca 
pewnym głosem. - Pani włożyła suknię balową i cała 
drżała. Wiem, że jak idzie się na randkę z chłopcem, 
którego się kochą to się drży na całym ciele ... 

Na sali rozległ się śmiech. 
- I czy również się płacze? - pytał w dailS'lym 

ciągu obrońca. 
- Tego to już nie wiem ..• 
- Swiadek przecież powiedzial:a, ze tego dnia,_ 

kiedy oskarżona otrzymała list, równi~ż płakała ... 
- No, tak ..• 
- A więc miała jakieś zmartwienie? 
- Chyba .•• 
Har'Wicz ciężko west.chnąl 
- A tego dnia, kiedy oskarżona poszła na bal, 

świadek nie zauważyła łez w jej oczach. 
Służąca namyślała się przez chwilę, jak gdyby 

chciała sobie coś przypomnieć, a następnie rzekła: 
- Zdaje się, że weszła wtedy do pokoju dziec~a 

i bawiła tam chwilę... Dziecko wtedy już spało .•• 
Gdy wyszła z pokoju dziecinnego, to mi się zdawało, 
że ma zaczerwienione oczy ... 

- Czy świadkowi się tylko zdawało, czy tak 
rzeczywiście było? 

- Dokładnie nie pamiętam ... Ale przypominam 
sobie dokładnie, że przed udaniem się na bal pani 
weszła do pokoju dziecka i bawiła tam kilka chwil... 

- O której godzinie dyrektor Jarocki wrócił 
z Wilna? 

- O czwartej w nocy. 
- Czy był zdenerwowany? 
- O, bardzo. Tak strasznie wyglądał, że go się 

bałam. 
- Jakie było jego pierwsze pytanie? 
- Zapytał: „czy pani jest już w domu?• . 
- A więc, - chwycił się tego pytania Harwicz, 

- wiedział, iż pani nie ma w domu? 
--- Chyba wiedział... 
Obrońoa usiadł, oświadczając, że nie ma już żad­

nych pytań do zadania świadkowi. 
- Świadek powiedział, że przed udaniem się na 

bal oskarżona weszła do pokoju dziecięcego? - zwró­
cił się do służącej prokurator. - Czy weszła do po­
koju dziecięcego, aby tam coś wziąć? 

I - Nie zauważyłam, aby stamtąd coś wzięła. 
..!.- A więc weszła tylko do dziecka, które już 

I spało? - Chyba tak, ponieważ bawiła tam tylko kilka 
minut. 

- A więc weszła do pokoju dziecięcego, aby po­
żegnać się ze śpiącym dzieckiem, wiedząc, że go wię-
cej nie zobaczy, że nie wróci już do domu? - zapytał 
prokurator triumfująco. 

(Dalszy ciąg jutro): 



Nr. 205 Str. 1 

Dlaczego Hit er sprzedał_ Jestem Arabem! 
K»iatki rasist1;.vskis w Niemnech 

N·emcow w Tyrolu?· · ... Jak podaje prasa szwajcarska, 
', plebanie w południowej Nadre-

arabskiego (arabischer Abstam-1 
mung, zamiast arischer), proszę 
mi to poświadczyć. Nie mog~ po 
dać bliżs21ych danycł:J., bo moja 
babka zmarła już w t. 1878, 
wiem tylko, że była bardzo aryj­
ska~'. . 

(Korespondencja własna) 
Londyn, w lipcu 

Rezygnacja z południowego Ty­
rolu na rzecz Italii w formie prze 
siedlenia niemieckiej ludności z 
jej prastarych osiedli tyrolskich do 
Rzeszy jest faktem niezwykłym 

w dziejach narodów cywilizowa­
nych. Nie wchodząc w ocenę ety­
czną tego „targu" politycznego, 
co jest ostatecznie rzeczą zbędną 
w stosunku do polityki II1-ej Rze­
szy, możnaby jedynie kwestiono­
wać celowość posunięcia, która 
oddziałać musi ujemnie na mniej­
szości niemieckie poza granicami 
Niemiec, nie mówiąc już o oburze 
niu, jakie wywołało wśród Niem­
ców tyrolskich. Chodziłoby -
rzecz prosta - o celowość z pun­
ktu widzenia Rzeszy. 

Zdezawuowanie jawne, publicz 
ne własnego programu, przekre­
ślenie zasad nacjonalistycznych hi 
tlecyzmu jest tutaj, w sprawie 
Tyrolu, tak niezbite, iż zrozumia 
łe są przypuszc:z;enia, że podsta­
_wą decyzji Hitlera musiały być 
motywy obiektywne. 

W pewnych kołach londyń­
skich, zbliżonych do opozycji 
konserwatywnej, twierdzą, iż 
motywy przetargu tyrolskiego są 
natury ZUP,ełnie rzeczowej. Dla 
wyjaśnienia sytuacji trzeba 
wziąć pod uwagę dwa fa.kty: wy 
dalenie w krótkim terminie 
:wszystkich cudzoziemców za­
mieszkałych w Tyrolu, oraz wy 
siedlenie 200.000 Tyrolczyków, 
co zajmie z pewnością rok do 
dwóch lat. 

Dlaczego Hitler i Mussolini o­
brali chwilę obecnego napręże -
nia jako właściwą do przepro­

!~dzenia akcji, która musi wy-
1 ~ać niezadowolenię w Rzeszy 

-----i wśród Niemców poza Rzeszą? 
YV kołach londyńskich twier­

l azą, że bezpośrednią przyczyną 
t takiej 9ecyzji jest to, że Hitler i 
1 Mussolini doszli do porozij.mie-
1 nia w sprawie ulokowania w po­
i łudniowym Tyrolu głównej kwa 
(tery niemiecko - włoskiej w ra­
t zie otwartego konfliktu. Przesie 
ltilanie Tyrolc:zyków, wymagają 
ce sporo czasu, odegra rolę za­
słony -dymnej wobec przyśpie-

1 ~onej ewakuacji cudzoziemców, 
t kt6rży mogliby · być· niewygo-
1 anymi świadkami i obserwatora 

1 
mi wielu rzeczy na terenie obra 
nym jako. siedziba głównej kwa 
.tery. 

Jak '.· twierdzą tu dalej, okręg 
Metan - Bozen, zajmując sta­
nowisko centralne w stosunku 
'cło wszystkich możliwych fron-

tów wojennych jest dobrze za- gdyż g~n. K-eitel i, Brauchitsch nii zarzuc-0'.Ile są stosami listów z 
bezpieczony przed atakami z po są biernymi wykonawcami woli prośbą o poświadczenie aryjskie 
wietrza i - co więcej - leży Hitlera. · go pochodzenia petenta. Wnio­
na terytorium włoskim, . gdzie Opozycja w łonie genefalicjf Skodawi;.ami są przeważnfo chło 
dowództwo niemieckie móże łat- niemieckiej przeciw ingerencji pi, którzy muszą przedłożyć do­
wiej, skuteczniej kontrolowac Fiihrera i partii w sprawy wyż- wód aryjskieg-0 pochodzenia w 
Włochów 1 przeciwdziałać ewen- szego dowództwa nie słabnie i związku z ustp.wą o zagrodach 
tualnym zamiarom . włoskich od- nie ustaje. Dowodem są „czys- dziedzicznych. 
chyleń od „osi". tki" wśród generałów i wyż- Podkreślane z takim nad-

W związku z tą decyzją pozo- , szych oficerów, których usunię- skiem przez pr~pa~~n~ę niemiec 
stawać ma fakt, iż Hitler posta- to w ostatnim roku w liczbie ~ą słowo '!ary3sk1 me za~sz~ 
nowil sam objąć główne dowódz 80-ćiu, jak również szereg arty- Jest rozumiane p~zez ch~opow i 

two w razie 'wojny. Rozwiązanie kułów, krytykujących istnie- I ulega często. rueoczek1wanym 
to przyszło wbrew opozycji ze jący porządek rzeczy w armii na przeks.ztał.ceruom. Jeden z chł~­
strony niemieckiego sztabu ge- łamach „Ąfilitarisches Wochen- pów pisze. „Jestem pochodzerua 

Albo inny kwiatek: Czcigod· 
ny ksdąże proboszczu, proszę ~ 
przysłanie mi 'podkładów rnej 
babki. W cela('.:1 ·ogólnego prre­
wrotu (Zwt.-.cks ·angemeiner Um 
walzung) - potrzebuję dowodu 
mego urodzenia". Tym listem 
gotowa zainteresować się Gest;fl­
po. Nazwiska jego autora nie po 
dajemy. 

neralnego. Kwestia naczelnep blatt", np. ostatnio artykuły ____________ .,._ ... __________ _. 

dowództwa była kwestią sporną gen. von W etzella i gen. Marxa. 
w Rzeszy od dłuższego już cza- Tak wyglądać mają kulisy 1 

su. Po usunięciu gen. :Slomber- spraw)r tyrolskiej w świetle re-1 
ga i von Fritscha teren został lacyj angielskich. 

EMOlll ··~ =,1i:ztifo 
oczyszczony w Reichswehrze, Bys. APTEKA MAZ°OWIECK~- WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 

Porzucon9 prz~z ukochana -Z9ł iak„. koń 
Niezwykłe życie młod'eqo robotnika anqielskieg „ 

W tych dniach zmarł w $UT'- tak, aby jego fry2ura przyporni w stajni, i głównym jego pokar 
rex (Anglia) Jerzy Asher, kt6- nała grzywę końSką, a następnie mem była trawa, siano oraz żo 
ry w ciągu całego szeregu lat żył nałożył na swoje buty ciężkie ko łędzie. Z początku mieszkańcy 
jak koń i całkiem upodobnił się pyta. Surrex pokpiwali z Ashera, ale 
do konia. I oto pewnego dnia miiemkań gdy niektórzy z nich poczuli na 

Przed laty Asher, młody silny cy Surrex ajrzeli na jezdni Ashe sobie pięść Ashera, który był nie 
robotnik, który tru&.Jił się prze ra - konia, noszącego kopyta na zwykle silny, z.a.przestano z niego 
wożeniem towarów na wózku, za butach i zaprzężionego do swoje kpić i patrzono z politowaniem 
kochał się. Gdy poprosił ukocha go wózka. na tego człowieka, kótremu mi 
ną o rękę, dostał kosza. Młoda Człówiek - koń nie utrzymy łooć do dziewczyny przewróciła 
dzievrezyna umotywowała swą wał żadnego kontaktu z ludźmi, w głowie. 
odmowę tym, że w zasadzie Ash z nikim nie rozmawiali mieszkał Podobnym dziwakiem był nie 
er niczym się nie różni od konia. jaki Serb Piotr Begiński. Jego 

Słowa te tak głęboko wryły największą nanriętnością były 
się w duszę młodego robotnika G psy i posiadał 70 psów. Był 
że postanowił istotnie przeobra •U.SUWA POT• on 4 razy żonaty, ale żony porzu 

~ZAPOMBIEGAAODPNARZEINNIOM. zić się w konia. Przede· wszyst- cały go, ponieważ wstrętem ich 
kim zapuścił sobie brodę i włosy przejmowało to, że całował swo 
i polecił fryzjerowi oStrzyć go je ukochane zwierzęta i spal z 

Hodowcy· imii i czerwone szczury 
Sposoby. walki · z . plaqą szkod ~1ików 

nimi. 
Na skutek tej jego narniętnm 

ci unikali go sąsiedzi, ale Begiń­
ski nie przejmował się tym. Zył 
bowiem tylko dla swoich psów 
i na skutek długoletniego przeby; 
wania wśród nich upodobnił się 
z czasem do swoich . czworonoż­
nych przyjaciół i żył jak one. 

Gdy wraz ze swą psią a..mWl 
udawał się na rynek aby zaopa 
trzyć się w żywność, w mieście 
wybuchała panika sklepikarze w 
pośpie<:hu zamykali kramy i ba 
rykadowali się w mieszkaniach. 
poniewał Begiński rzadko kiedy 
płacił za towar. Psy rzucały się 
na kramy i zabierały to, co im 
się żywnie podobało. 

Pewnej nocy sąsiedzi człow:i,e... 
ka - psa zostali wyrwani ze snu 
przeraąliwą wrzawą dobi.egajłl'" 
cą z jego domu. Dobiegli wł/w­
czas do okien i ujrzeli następują 
cą mrożącą krew w żyłach sce­
nę Begiński brocząc krwią i łM: 

Co pewien C%as Jakiś gatunek 
zwier:zą.t rozmnaża się z taką 
szybk-0ścią, że staje się plagą 
dla danego kraju. W ])odob" 
nym wypadku :rąd danego kra 
j.u, nie mogąic na własną xęk~ 
zwalczać tej plagi. UGieka się do 
pomocy obywateli. 

mu. Władze nie mogąc sobie i Po pewnym czasie W!Szystikie dąc ścigany przez swoich ?O 
dać rady z tą plagą, zwróciły I czerwone S1Lczury, zostały schwy I psów różnej wielkości, biegł jak 
się z apelem do obywateli, wy" I tane, ale jednocześnie wytępio„ szalony przed siebie. 
maozają.c naga:odę za każdą no mnóstwo czworonożnych Wówcr.a.s widziano go po raz o 

A robi fo w ·różny sposób. 
Tak na przykład przed kilkoma 
laty w Austrii Żimije rozmnoży„ 
ły . się w tak zastraszającej ilo„ 
ści, Że niszczyły zbiory na po" 
lach i z.agroiziły życiu ludzkie„ 

schwytaną żmiję. Wynik tego s~odników. statn.i w okolicy. Nazajutrz w je 
poswnięcia nie dał n.a siebie dłu Pr.zed kilkoma mów laity pła- go domu znaleiziono 7 zabitych 
go czekać. Obywatele zabrali się gą T'urcji było mnóstwo bez„ psów. Prawdopodobnie pokłóc:R 
goDliwie do chwytania żmii i ty pańskich psów, które dawały się o.n ze swoimi czworonożnymi 
sią.ce gadów przynoszono do u" się dotkliwie we z.naki ludności. przyjaciółmi i bił się z nimi na 
rzędu, gidzie za nie wypła<:ano Rząd chcąc położyć .kires tej pla psi sposób. Reszta psów ujęła si~ 
premie. Najgorliwszymi łowea„ dze, wyzna,czył nagrodę za każ„ za swoimi „pobratymcami", a .Be 
mi byli dwaj muzułmanie, któ" dy dosta!:1czony władwm ogon giński nie mogąc stawić im opo­
rzy pmynieśli aż 10000 gadów. psi. Władzom dostairczono ty„ ru rzucił się do ucieczki. 

•

. Gruźlica płuc Jeat nłeubłagaull ł corocznie, 11łe 
roblllc rótnłcy dla płci, wieku i etanu, koel miliony 
ludzi• - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pł.UCNYCH 
BRONCH.ITU uporczywego, m~czlleego kaszlu, GRYPY 
l. t. p. stoeUJll Balsam Tr1·ko1~n" GĄSEC 

.C pp. lekarze 11 U KIEGO, 

To wydało się władzom podej„ sią-ce ogonów, za któ'l:e należało Co się z nim stało? Na to nt1d 
rzaine. Roztoczono obserwację wypłaicić nagrody, ale ilość bez nie może dać odpowiedzi, potnie 
na.cl łow~<lJ!Di.,i ,stwierdzono. że jpa~k~ch psów mimo ~? ~ię nie waż~ owe~ noc~ w~lki ~d 
hodowali :z.m1Je, na skutek cze" zmme1szyła. Jedyną roż1111cą by po rum zagmął Jak l po JegQ 
go nie trudll1o im było dosta'l'" ' ło to, że straciły tvH<o ogony. psach. 
czyć władzom aż 10000 gadów. 

W Paryżu zaś, gdzie ostatnio 
zanotowano plagę szczurów. 
władze miejskie · również :z.wrÓd 
ciły się z apelem do ludności, 
prosząc o pomoc i wyzmaczając 
odpowiednie nagrody. Ale nie· 
chcą<: paść ofiarą oszustów wpa 
dły na dość pomysłowy spo" 
sób. Ujęto 90 szczUJrów, które 
pomailowano specjalną farbą na 
czerwono i wypuszczono na 
wo1n-0ść. Następnie ogłoszono. 
że za · schwytanie czerwonego 
szczuira wypłaci się znaczną na~ 
gro<lę. Wiele osób, których nę 
ciła nagroda, zaczęło polować 
na czerwone szczury, zabijając 
przy tej okazji tysią.ce innych. 

Rekordowa ilość samobójstw który ułatwia wydzielanie si~ plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 
cle. chorego oraz powl~ksza wag~ ciała l usuwa kaszel SprzedaJll apteki 

Naista szr parowiec na śwf ecie 
Najstarszym parowcem na 

świecie, który znajduje się jesz­
cze w ruchu, jest statek „Ma­
laren", zbudowany w Norrko­
ping, w Szwecji, w 1848 roku. 
Statek ten kursuje nadal na je­
ziorze Malaro. 

Kilka razy był już ten metu-

zalem parowców odnawiany i 
przerabiany, ostatnio zaś wypo­
sażono go w nowe maszyny. 

Pomimo swoich 91 wiosen 
„Malaren' sprawuje się zupełnie 
dqbrze i cieszy się zasłużoną po­
pularnością wśród pasażerów. 

idluiszy lukowy mi SI 
ielbetonowv 

Nowy most żelbetonowy prze. I 1200 mtr. Wysokość przejazdu 
aucony w północnej Szwecji 44,6 mtr., szerokość 40-50 mtr., 
przez rzekę Angerman posiada co pozwoli na przepływanie pod 
środkowy łuk o rozpiętości 264 mostem największym statkom 
metrów u podstawy, eo jest re- rzecznym. 
kordem światowym. Srodkowy wielki łuk mosto-

wy obliczony jest na wytrzyma I 
Długość m,ostu wr._az z dojaz- . łość przy obciążeniu maksy­

aąwy:mi. wiadukta~ :wynosi malny_m do 6.000 ton. 

j 

zanotowano w Warszawie 
Statystyka zamachów samobój- Najwięcej zamachów zanotowa-

czych, dokonanych w Polsce w ro no w Warszawię- 778, w tym :IB3 
ku ubiegłym, wykazuje przeciętną zgonów, a dalej w woj. łódzkim 
liczbę 12,6 zamachów na 100.000 481 (274), woj śląskim - 452 (220) 
mieszkańców. Ogólna ilość zama- i lwowskim - 417-(241). Najmniej 
chów wyniosła 4.377, w czym zamachów samobójczych dokoną-
2.560, czyli 15,1 na 100.000 osób. no na terenie wojewód;z:tw: nowo­
było mężczyzn, a· 1.817 kobiet. gródzldego - 81 (73 zgony), pole-

Zamachów samobójczych w mia skiego -- 107 (79) i s1lmisław:ow. 
stach było 28,6 na 100.000 miesz- skiego - 119 {92). ' 
kańców, na wsi tylko 6,7. 

Niemowlela naiw!ecei zarabiają . 
w Hollvwood 

Kto najwięcej zarabia w Hol- wem. Miesięcznie niemowlę o­
lywood? Wydawałoby się, że od trzymuje już tylko 50 dolarów: 
powiedź jest prosta i łatwa: Gre- za ten sam okres pracy. Gdy ma 
ta Garbo, Charlie Chaplin lub trzy miesiące otrzymuje już tyl 
Marlena Dietrich. Tymczasem ko 25 dolarów dziennie, a po 
tak nie jest! Najwięcej zarabia- sześciu miesiącach gaża dzienna 
ją„. niemowlęta. wynosi tylko 8 dolarów 25 cen-

Taksa wynosi 75 dolarów za tów, czyli równa jest gaży wy_­
kilka minut gry przed obiekty-

1 płacanej dorosłemu statyście, 
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Uci·qiliwi sqsie~zi i lo~otnrowicze' ~ Na ulicy, w domu, w . Jiliu~: ~ 
Myśli każdy o P_INGWII~IE. '!I 

Njeraz słyszymy o uciążliwych Manipulacja trzepania zaczy-
cudzoziemcach. Są to ludzie, na się przepisowo od godziny 
którzy swym zachowaniem spro- 8 rano i trwa w nieskończoność. 
wiają dużo kłopotu gościnne- A przecież nie wszyscy lokato­
mu krajowi. Takich ludzi rząd rzy mogą zażywać snu w nocy. 
zwykle wysiedla i raz 'na zaw- Wielu pracowników po powrocie 
szę pozbawia wizy wjazdowej. z nocnej zmiany, właśnie rano 

Z uciążliwymi lokatorami - pragnie zasnąć i wypocząć. Do 
sprawa trudniejsza. takich pracowników należą ko-

„Uciqżliwemu lokatorowi zda- lejarze, pocztowcy, policjanci, 
je się, że wszystko mu woln-0, pracownicy gazewni lub elek­
że sąsiedzi, nie wyłączając gos- trowni i inni. Ludzie ci, miesz­
podarza, muszą mu ulegać i kający przeważnie w oficynaah 
znosić wszelkie jego swawole mają chyba prawo . do spokoju 
i wybryki, dalekie od pojęcia i względem nich „trzepacze" 
etyki towarzyskiej. uprawiają politykę barbarzyń-

Uciążliwych lokatorów moż- stwa. 
na • podzielić na kilka kategorii. Drugi rodzaj, to lokatorzy 
Więc lokatorzy bzepace. Od .radjoci". Przy otwartych ok­
wcze~nego ranka wynoszą ~a nach puszczają w ruch aparat 
podwórko meble, tapczany, ka- Gdy te mcmipulacje dzieją się 
napy, fotele, materace, pierzy- we dnie, bdgatela. Ale wieczo­
ny, pociuszki, dywany, chodniki rem po 22 godzinie, częstokroć 
nawet słomianki, odzież, pledy w nocy, po powrocie z wizyty 
l wszystko to hiczujct kijami lub hulanki, lokator - radiota 
lub trzepaczkami. Tumany ku- zaczyna Qrać na cały regulator. 
du wzbijają się z tych przed- Taki lokator zapomina o 
miotów do pewnej wysokości, tym, że popełnia wykroczenie, 
aby. z powrotem opaść na te przewidziane przez artykuł 28 
same biczowane objekty lub prawa o wykroczeniach i grozi 
wcisn1tć się do mieszkań sąsia- mu kara aresztu do 2 miesięcy 
~6w. Wypędzenie kurzu sposo- lub grzywny do 2.000 złotych. 
bem biczowania jest tylko złu· Sąsiedzi powinni w takich wy­
dzeńiem. Kurz zostanie tylko padkach zatelefonować do po­
pocfziefo11y., pomiędzy sąsiadami licji i niekulturalny radiot~ zo­
kf6#y d\c;ąc niechcąc, przefil„ stanie unieszkodliwiony. 
truj1r ao przez .przewody odde':' Trzeci - rodzaj, to loketorzy 
eh.owe, przypuszc'zalnie ze szko- miłośnicy zwierząt domowych. 
dll cłla tych oreanów. Przeważnie poczciwcy ci utrzy-

• Trzepacze• nie zwracaj Ił na mują pieski róinych . ras i roz­
to najmniejazer uwngi. Trzepią miarów. Bardzo często pozo­
zawzif;cle, namiętnie, z uporem stawiają psinę w domu samą. 
szaleńców. Domownicy wychodzą, a pies-

Tajemnicze samo- · mieszkania swego na pierwszym' 
piętrze w zamiarze pozbawienia „ 
się życia. Do nieszczę4liwejl ·bójstwo , samobójczyni wezwano lekarzn, • 

obić temu panu skórę i znie­
kształcić twarz lub przesunąć 
oko na inne miejsce, ale to już 
nie wróci poszarpanych nerwów, 
no i nie każdy chce tym spa­
sobem uwikłać się w proces 
karny. 

Na uciążliwych · lokatorów 
są jednak środki inne, można 
się ·tak wyrazić - domowe. 
Uciemiężeni sąsiedzi powinni 
z pierwszego lepszeio podrę­
cznika szkolnego nauczyć się 
na pamięć bajki „Paweł i Ga· 

W Piotrkowie przy ul. Pił- który po udzieleniu. jej , pierw· ., 
sudskie~o .40 ~ieszka~cy fe~oż szej. ~omocv poleci.I' o~wietć )Ił' 
domu byh św1adkam1 trag1cz- do szpltala, . · gdyż ' stan a~v-1 

nego wypadku. 31-letnia miesż- ~ińskiej jest ba'rdzo ciężki. Co 
k~~ka tego domu Luba Grzy- było . powodem . semob4js~wa 
wmska wyskoczyła oknem z nie zdołano dotychczos ustalić. 

• ! ~ I . ;' ··~ ,ł. .• ' "" • f: < .t• ._ f' . - .f 

wet". Następnie zastosować ' 
środki odwetewe. Na radiotów 
najlepszym środkiem jest wy­
najęcie dwóch, trzech aparatów 
radiowych (z przyjemnością to 
zrobią firmy „Kruger" lub 
„Luft\ zwłaszcza gdy się ich 
wtajemniczy w cele wynajęcia) 
ustawienie ich pod ścianą lub 
w otwartym oknie obok miesz- . 
kania .radiotyM. Spos6b działa­
nia winien być identyczny z 
działaniem radioty. 
Miłośnikom zwierząt należy 

zastosować coś w tym ro,ba­
ju: Umieścić w swym lokalu 
krewę, dzikiego osła, hienę, 
kilka psów lub coś podobnego. 
Lokal zamknąć i udać -. się na 
majówkę do Sulejowa. 

Tl'.zepaczom urządzić erglę 
trzepania wszelkieco rodzaju ' 
łachew, wypożyczonych u han­
dełesów, przy ul. Pereca lub 

nieśmiertelne dzieło Henry ka Sienkiewicza 

za złotych a.~ (trzy) 
Każdy setny nabywca .Kr i y ż a~ ó w• (}~rzyma be«płatnle 

, .. kwartalną, _prenumeratę n~szego pism.a . . . ·.:. 
lub według swego wylloru .wydawnictwa Zakład.u Narol'lowego . 
im. Ossolińskich za zł 10.- (azieslęć), z katalogu' ioł~c11.onego 

do każdego egleplau:a „Krzyżaków•. I · , 

Ważne do dnia 23~go ~ września 19~9 ro.ku. · 
(\\1ypełnić i wyci~ł) ; . _· ... ~:., 

Proszę o nadesłanie __ egz. "Krzyżakfov" · SicnkieWi~z~ · . 
po zł 3.- tj. razem zł_. __ „ . , . · 

Kwotą przekazuję czekiem P. K. O. Nr. 141.599'. < 

Imię i nazwjsko · ,„. <,r 

Dokładny adres 

Nazwa pisma. Dziennik Piotrkowski 
~ „ ~ \ . ' I 

/. 
. 

z Pekinu. I trzepać zapamiętale ' 
sadystycznie, bez przerwy. Za­
prowadzić wywiad, kiedy trze-

pacze śpią, kiedy praazną odpo- ·----.~--------miii..1-. ... ---.---cząć, kiedy · mają chorych , - , · .„ " 
człenków rodziny. I trzepać aż ~roni~a toma~zowska. umysły społeczeństwa , tol9t'." 
do późnej nocy. Nurzać się po szow~k~ego. . · ~· • i··>·~ , 

szyję w · rozkoszach oceanu Kto będzie · . Zaint~resowanie ,tą . łl>l't\V4 
zemsty! . d. wzm.ag_ą się ~ tegp pO.wodu~ ·te 

w zabiegach tych nie usta- wiceprezy' entem już _p~erw~.ze . zeb~~nie: wyhor-
wać, zmusić uciążliwych 'loka- Ponieważ stara rada miejska cze l•cły ~.iej~ej iOiłl'·~·.,..,_ 

,• 

W Cłżi„dzinie wynalazków ist- kowi zapowiadają, aby pilnował 
nieje taki aparat, zwany „od- domu. Nieszczęśliwe zwierzę. 
kurzaczem" (elektrolux), który ofiara Sdmotności, zac7yna pła­
wchłania idealnie kurz; następ- kać, piszczeć, skamleć, wyć 
nie z wo1ka aparatu·kurz węd- szczekać na przemian, tworząc 
ruje do- paki na . śmieci i wraz wokoło siebie prawdziwą orgię 
z jej zaw~ntością zostaje wye· wrz8'Sków. Sąsiedzi są bezsilni; 
liminowari~ z granic nierucho- nic zamkniętemu zwierzęciu nie 
mo,ci. To jest jedyne iskutecz- mogą pomóc i muszą gedzina­
ne edkurzanie przedmiotów. - mi wysłuchiwać lamentów nie­
Trzepania są bezcelowe, a z szczęśliwca. 

torów efo ataków białej ~o- w chtgu całej sWe>jej kadencji do s~tkuk . pooif:wat .,. nie .ltylo 
rączki, do ucie~zki w ~żunQle nie mogła wybra~ wiceprezy- przew.id~ia~ ustawą ·quONJn:.; 
lub jeszcze dalej, sepćhnQć jch denta miasta z powodu hie- Dr~gio. . ,ęi>ranie; wyborcce ---
na dno rozpaczy i priekonać możno§ci uzyskania zwykłej z.wolµJę "' pre.ądent~. miaatę; na 

punktu widzenia higieny - Prawda, że po powrocie 
ich, że największym· skarbem większości potrzebnej do wy- dzień ,-~ bm,· J;t.e&. WJ\iosku .od· 
na 'wiecie jest spokój. borów wiceprezydent-a, obecnie powiedniet Jl••c::i r9dnych', a je. 

szkodliwe. „ pana" mogą wspólnymi siłami AMILKAR. kwestia ta również absorbuje dynie na. pądst•wie. · U.J>ttecl.nieio ---------------i.--::sm----=--1---------------------cmm- zarządzenła \,Voj~ody ł6·~ go. Odył>y i druate zeb;anie 
WYMAGA ZDROWYCH PRZYPRAW. TRWAlOŚĆ MARYNAT I ICH 
NIESZKODLIWOŚĆ DLA ZDROWIA ZAPEWNIA BEZBAITERYJNY, 
CZYSTY, TRWAŁY, TANI OCET Z ESENCJI OCTOWEf 80\. WYROBU 

~~~·}hAKlf C'HEM. V 
d'"&R'O·D'ZISK 

- „RAK" NA BUTELECZCE 

nie odbyło się z„ tei&o saineto 
powodµ, pre~yden~ , powiMłomi 
Wojewo~ę ·o · niedoi•cJu ·z~1't•· 
nia wybor~.,;ego do akutłr\& . ..- l j 

. . 

Uo1o~n~ ~r~~YlY ~la 'f Dłni~~w 
wyzbywali się go za bezcen 
lecz mieli możność dogodnej 
tranzakcji. 

Kasa KredytowaU Stowarzy­
·szenia Właśt:icieli Nieruchomoś­
ci w -Piotrkowie pod nowym 
spl!ęży~tym kierown!ctwem o­
becnego dyrektora kpt. w sta­
.nie 1 apoczynku p. Goleniewskie­
.fo zaznacza w osJatnich cza­
·sach . swój intensywny rozwój, 
, przyczyniając się w znacznym 
atopniu do ożywienia życia 

Gotowe formularze na otrzy­
manie pożyczki zaliczkowej pod 
zastaw zboża wydaje w godzi­
nach urzędowych Kasa Kredy­
towa Stowarzyszenia Właści-
6ieli Nieruchomości Słowackie­
go 1. 

finansowego i gospodarczego 
m. Piotrkowa i powiatu. Ze sportu piłkarskiego. 

· W ·ostatnich dniach Kasa C d" M KS 
Kredytowa otrzymała przydział oncor la - . • • 
-kredYtów dla drobnych rolni- 1:0 (1:0j 
ków pod zastaw zboża, nasion w bi gł · d · l d · 23 
oleistych i nasion strączkowych: lipca ~b.e naą bn~fsk~ewęMo~~~ze­
. · Każ'dy drobny rolnik może nicy odbyło się towarzyskie 
otrżymać do 2 tys. zł takiej spetkanie piłkarskie pomiędzy 
pożyczki wekslowej spłacanej Concordi4 z Piotrkowa a tam­
w r~tach mięsięcznych. . tejszym Klubem Sportowym. -

Zrebak ciężko 
poturbował dziecko 

gciy tymczasem sąsiad Paster· 
n•ków Jan Zielonka wypuścił 
samopas 4-miesięcznego źreba• 
ka, który rozbrykawszy się kop­

We wsi Podkałek, gm. Usz- nąl chłopca w głowę tak nie· 
czyn, pow. Piotrkowskiego 4- szczęśliwie, że ten stracił przy­
letni syn Walentego Pasternaka tomność. Czesława Pasterna­
Czesław bawił się na drodze w stanie bardzo ciężkim odwie­
ebok zagrody swych rodtic6w, ziono do szpitala św. Trójcy. 

P. ~ ~ ©0 ~ ~ ~ 

WESOŁE MIASTE~·zKO 
V"\M ---...---.-----~ 

w AI. 3=flO Maja 5 (Plac Tam.Hin) · 

zabawi w Piotrkowie tyłka jeszęze ·kilka -~~1 

Zebranie w dniu 28 łtm • . .od?. 
będzie się i według przypusz­
czeń, dokonany zostanie w,Wr 
wiceprezydenta, jeśli ocsyw~tje 
do tego czasu uzgodnione btclla 
pogl4dy poszczeeólnych fraktji. 
Zadna z frakcji radzieckichdie­
mocłzielnie nie jest · w ,.. •tanie 
przeprowadzić sweao kandfda· 
ta, na kt6re.io musi pa~ . ,~­
najmniej 17 .zlos6w, a najśll­
niejaza frakcja PPS i Bund róz„ 
·~orządza' 'tylko ·. 1~·~ało"am1.: 4

· 

Posied~enie phłtkowe , wttiu-
dza w mieście wielkie '· Hinłe· 
resowanie.: ( _ ;;,-3 

1)fi., 

- ,- .... ·..:..,_ · . .: „,. ~ 'il"" ~ 

. - ' . ~-;W. 
Jedyna okazja do wesołego i przyjemnego spe-dz~nia cżasu: 
w muzeum historycznym ruchomych figur woskowjeb, . 
panorama .z nowym · programem bardzo ciekawych wyda­
rzen światowych jak: wybuch wulkanu w A1ni:'rycP, 
eksplozja angielskiego sterowca R. 101 ~ wiele in~ych. 

I\aruzela~ gondola, wiraż motorowy, huśtawki, strzeinic·a 
motorowa i moc innych at~akcyj i niespodzianek. . 

> E>o e~płli cłqkona~~· wl„­
r~w ną~Yich · tawn~~~ i wiće· 
prezydent•, liolęgium \ Zari"1u 
Miejski~go , obra.łµje je&ZAH 
-W doWchczasowym składlie. 

, Zmi~n.~ ) członk6~ ~oJefiU,ni;:na­
. · stfłp1 . aulomatyczn~ ···pó w~bo­
, r~e nc;>.wy~h- ła~niJców ~L .•• 

prezy.denta. . ' ' r ' ~ ' 

Wesołe miasteczko czynne codziennie od g~- 6-~j w. , · 
Muzeum i· panorama już od godziny· 10-tej rano. 

Peżyczka ta ma na względzie Zawody upłynęły pod znakiem 
doniosły cel gospodarczy, cho- lekkiej przewagi gości, dla któ­
dzi o to aby w okresie zwięk · tych Wąchała III zdobył jedną 

." szonej podaży zbóż rolnicy nie bramkę dnia. Widzów 1000. rN~~~~~~~vr.~9'r.i~m~:y;::;ro~;v;:~~~l'9';~~~ 
. Mie -sacze'di-on•r.' 

'·. "' łel811~1ć 

Kino-Teatr · 

„A S ''' 
w Piotrkowie 
pl. 'Niepodle­
głoicl nr:· 2. 

Kulisy dramatycznego, a zarazem wesołego życia 

stolicy filmu p. t. 

Hotel · Hollywood 
· z nową sensacją ekranu. Rosemary lanc u boku 

niezawodnego Dicka Powella. 

Reda or ·1 Wyoawca: Bróiils.ław Kalwary. 

' 

Kino - Teatr 

ROMH 

Z nowym ładunkiem humoru, . rado,ci, uwodziciel- . · 
skiego' czaru kobieceeo wystąpi · ., • , · 

Danielle 'Darrieux wraz Ż Albertem Prejean~m ·. ·: 
w, fil~ie muzycznym p. t. . ·· · ' 

D .. E D:E," 
Począte_k o godzinie 7-ej wieczorem. 

Pop. o godz. 3.30 i o 5 Tajemniczy •Ieplec .... „ ... „„ _____________ _.„„„ ... 
CENY OGŁOSZEN: 1-s:u• str. 1 w1eru mił. jed~oł.-O'Wy 887p 
w tekście 60 gr.Ostatnia stroną,.40 Qr., drob11e, 20 il'· u ~'8 „-.. ' ., .. ,. ·•o!'·' „ .• 

Józef Welecki Drukarnia Polaka Piotrków, ul. Słowackie6ZO 23, ~l 'f GiS 
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